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O .-  — _ - I— !•— . W  e k s p e d . m ie s ię c z n ie 7 9 e r . s o d n o s z e - 
1 rz e a p ia ia . n ie m  p rz e z p o c z tę 2 1 g r. w ię c e j. W  w y ­
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budujemy silną Ojczyzną!

z * o g ło s z . p o b ie ra s ię o d w ie rs z a m m . (7  
U  y  1  U  o  4 . 1 1 1  a • la m .) 1 0 g r., z a re k la m y n a s tr. 4 -ła m . w  
w ia d o m o ś c ia c h p o to c z n y c h 3 0 g r. n a p ie rw s z e j s tr. 5 0 g r. R a b a tu  
u d z ie la s ię p rz y  c z ę s te m  o g ła s z a n iu . .G ło s W ą b rz e s k i* w y c h o d z i 
trz y ra z y ty g o d n . i to : w p o n ie d z ia łe k , ś ro d ę i p ią te k . P rz y s ^ d o - 
w e m  ś c ią g a n iu  n a le żn o ś c i ra b a t u p a d a . D la s p ra w  s p o rn y c h je s t 
w ła ś c iw y S ą d w  W ą b rz e ź n ie . —  Z a te rm in o w y d ru k , p rz e p is a n e  
m ie js c e o g ło z z e n ia a d m in is tra c ja n ie o d p o w ia d a . W y d a w n ic tw o  
z a s trz e g a s o b ie  p ra w o n ie p rz y ję c ia o g ło s z e ń  b e z p o d a n ia  p o w o d ó w

N r. 1 4 9 Wąbrxdno9 Kowateujo, w to re k  d n ia 1 7 g ru d n ia 1 9 3 5 r . R o k  X V I

Z b liż a s ie c h w ila ...
O d  k ilk u  la t m ie s ią c l is to p a d  je s t  

o k re s e m  p rz e c iw ż y d o w s k ic li w y k ro ­

c z e ń  i n ie p o k o jó w n a te re n ie w y ż ­

s z y c h  u c z e ln i . T rw a ły T o n e  n o rm a ln ie  

k ró tk o  i w y g a s a ły  p o  p ie rw sz y c h  in ­

te rw e n c ja c h w ła d z a k a d e m ic k ic h i  

p o lic ji .

W  ro k u  b ie ż ą c y m  a k c ja  ta  w y k a ­

z u je s p e c ja ln e n a s ile n ie i p o p a r ta  

p rz e z  s z e ro k ie w a rs tw y p o z a a k a d e -  

m ic k ie . A  c o  n a jw ię c e j z a s łu g u je  n a  

p o d k re ś le n ie , to  fa k t , iż  p o  ra z  p ie rw ­

s z y  w ła d z e a k a d e m ic k ie p rz y c h y li ły  

s ię d o  ż ą d a ń  k s z ta łc ą c e j s ię  m ło d z ie ­

ż y p o ls k ie j , d o m a g a ją c e j s ię m . in .  

o d rę b n y c h  ła w  d la  s tu d e n tó w  ż y d ó w .

W ie ść  o  u c h w a le R a d y  W y d z ia łu  

In ż y n ie rsk ie g o P o li te c h n ik i L w o w ­

s k ie j , n a  p o d s ta w ie  k tó re j u lo k o w a n o  

s tu d e n tó w  ż y d ó w  o s o b n o , w y w o ła ła  

w ś ró d  ż y d o s tw a  w ie lk ie  z d e n e rw o w a ­

n ie . C a ła  p ra s a  ż y d o w s k a ro z p is u je  

s ię  o  te j —  ja k  ją  n a z y w a  —  „ s k a n d a ­

l ic z n e j u c h w a le “ i w z y w a a k a d e m i ­

k ó w  ż y d o w s k ic h  d o  „ z re z y g n o w a n ia  

w o g ó le z w y k ła d ó w  i p o d z ię k o w a n ia  

z a  to  „ w y ró ż n ie n ie 4 4 .

L w o w sk i „ M o rg e n * * * 4  * 6, w ie lc e o b u ­

rz o n y ’ , w ie ś ć  s w o ją o  o f ic ja ln e m  o d ­

s e p a ro w a n iu ż y d ó w  o d c h rz e ś c ija n ,  

w  ta k i z a o p a tru je  k o m e n ta rz :

B y d g ’o s z c z . — M  p ro c e s ie o  

k rw a w e z a jś c ia  w  d n iu  w y b o ró w  d o  

S e jm u w  p o w ie c ie w y rz y sk im , k tó ­

ry c h  d o p u ś c il i s ię c z ło n k o w ie S tro n ­

n ic tw a N a ro d o w e g o , t ry b u n a ł S ą d u

O k rę g o w e g o  w  B y d g o s z c z y  w y d a ł w  

iw  d n iu  1 3 b m . w y ro k . M o c ą w y ro k u

z  4 5  o s k a rż o n y c h  s ą d  3 5  u z n a ł w in n y ­

m i. 1 6 g łó w n y m p rz y w ó d c o m  z a jść  

z  M a rja n e m  Ż o łn ą  i K lo r ja n e m  T o m a ­

s z e m  n a c z e le w y m ie rz o n o k a rę o d

4  la t d o  8  m ie s ię c y , z a ś 1 9 - tu  o s k a rż o ­

n y c h  u k a ra n o  io d  1 ro k u  d o  1 m ie s ią ­

c a z z a w ie sz e n ie m  w y k o n a n ia  k a ry  
n a 3 la ta . Z  g łó w n y c h o s k a rż o n y c h  

M a rja n  Ż o łn a s k a z a n y  z o s ta ł n a  4  la ­

ta  w ię z ie n ia , F lo r ja n  T o m a sz  n a  3 la ­

ta , J ó z e f R u g o w śk i, F ra n c is z e k B rz e ­

z iń s k i i J ó z e f S ta c h o w ia k  p o  2 la ta  i

6 m ie s ię c y  w ię z ie n ia , J ó z e ł A d a m sk i  

i J a n  W e s tp h a l p o  2  la ta  w ię z ie n ia . —  

1 0 -c iu  p o z o s ta ły c h  lo s k a rż o n y c h  z w o l ­

n io n o  o d  o d p o w ie d z ia ln o ś c i. P o n a d to  

w s z y s tk im  s k a z a n y m z a są d z o n o  k o ­

s z ta  s ą d o w e .

U z a s a d n ia ją c  w y re k  w  p ro c e s ie  o  

z a jśc ia  w  p o w ie c ie w y rz y s k im , p rz e ­

w o d n ic z ą c y  t ry b u n a łu  S ą d u  O k rę g o ­

w e g o  W o jty n o w s k i p o d k re ś li ł , ż e s ą d  

u z n a ł z a  d o s ta te c z n ie u d o w o d n io n e , iż  

a k c ja  b o jó w ^ e k z o s ta ła p rz y g o to w a ­

n a p rz e z z b ie g łe g o o s k a rż o n e g o  P o l-

„ W ia d o m o ś ć o  te j u c h w a le  w y ­

w o ła ła w ś ró d  ż y d o w s k ic h  s łu c h a ­

c z y  P o li te c h n ik i w ie lk ie  p rz y g n ę ­

b ie n ie . D e le g a c ja s tu d e n tó w  ż y ­

d o w s k ic h z w ró c iła s ię d o p o s ła  

S o m m e rs te in a z p ro śb ą , a b y  

w s z c z ą ł w  W a rs z a w ie  o d p o w ie d n ie  

k ro k i d la  z re a su m o w a n ia  te j s k a n ­

d a lic z n e j u c h w a ły , która ma na 
celu stworzenie ghetta dla studen­

tów żydowskich44.
Ż y d o w s k a A g e n c ja T e le g ra f ic z n a  

d o n o s i , iż  p o s . S o m m e rs te in  ju ż  in te r ­

w e n io w a ł w  te j s p ra w ie  u  m in . o ś w ia ­

ty  Ś w ię to s ła w sk ie g o . N ie  w ie m y , ja k i  
s k u te k  o d n ie s ie ta  in te rw e n c ja . W ie ­

m y  z a to , iż  w  ś la d  P o li te c h n ik i L w o w ­

s k ie j p o s z ła  ta k ż e P o li te c h n ik a w a r ­

s z a w s k a . I w  s to lic y o d d z ie lo n o  ż y ­

d ó w  o d  c h rz e ś c ija n . Z a n ie p rz e s trz e ­

g a n ie  te g o  p rz e p isu  z a g ro ż o n o ,  u s u n ię ­

c ie m  z  u c z e ln i . K ie d y  to  z a rz ą d z e n ie  

o d c z y ta ł  p ro fe s o r  B o ro w ic z , c z ę ś ć  s tu ­

d e n tó w  ż y d o w s k ic h z a p ro te s to w a ła i 

o p u ś c iła  s a lę . A k a d e m ic y  c h rz e ś c ija ń ­

s c y  n a to m ia s t  u rz ą d z ili  p ro fe so ro w i o -

W  ś ro d ę w y b o ry n o w e g o p re z y d e n ta  
C z e c h o s ło w a c ji

W  s o b o tę w  p o łu d n ic u s tą p i! p re ­

z y d e n t re p u b lik i c z e c h o s ło w a c k ie j M a ­

s a ry k . P rz y a k c ie u s tą p ie n ia o b e c n i  

b y li : p re m jc r ł lo d ż a , p rz e w o d n ic z ą c y  

s e jm u  M a ly p e tr , p rz e w o d n ic z ą c y s e ­

n a tu  S o u k u p  i s z e f k a n c e la rj i p re z y ­

d e n ta  S z a m e l.
P re z y d e n t M a sa ry k s p ra w o w a ł  

s w ó j u rz ą d  o d p o c z ą tk u is tn ie n ia re ­

p u b lik i c z e c h o s ło w a c k ie j i w y b ie ra n y  

b y ł c z te ro k ro tn ie . O s ta tn i ra z w y b ra ­

n y  z o s ta ł w  m a ju 1 9 3 4  r . P re z y d e n t  

M a sa ry k  je s t w  8 6 -y m  ro k u  ż y c ia .

W y b o ry  n o w e g o  p re z y d e n ta  o d b y ć  

s ię m a ją  w  ś ro d ę 1 8  g ru d n ia .

O s ta tn im  a k te m p a ń s tw o w y m  u -  

s tę p u ją c e g o  p re z y d e n ta b y ło  p o d p is a ­

tali w motGsiB o laiśiia w iiowiEiie wynyskim

n ie  a m n c s tji d la p rz e s tę p c ó w  p o lity c z ­

n y c h .
R z ą d u c h w a li ł p ro je k t u s ta w y , n a ­

d a ją c e j p ie rw s z e m u p re z y d e n to w i re ­

p u b lik i c z e c h o s ło w a c k ie j ty tu ł p re z y ­

d e n ta  - o s w o b o d z ic ie la o ra z p ro je k t  

u s ta w y o o d d a n iu p re z y d e n to w i M a -  

s a ry k o w i w d o ż y w o tn ie u ż y w a n ie  

z a m k u L a n y , s ie d z ib y le tn ie j p re z y ­

d e n ta , g d z ie p rz e b y w a ł o n s ta le w  

o s ta tn ic h  c z a s a c h i g d z ie  o d b y ł s ię  a k t  

u s tą p ie n ia .

P re z y d e n t w y b ie ra n y je s t p rz e z  

z g ro m a d z e n ie n a ro d o w e . l ic z ą c e 4 3 0  

c z ło n k ó w  (3 0 0 p o s lo w  i 1 > 0 s e n a to ­

ró w ).

c y n a B ru n o n a , p o w ia to w e g o p re z e sa  

S tro n . N a ró d ., k tó ry  p .d e c il o s k a rż o ­

n y m  M a rja n o w i Ż o łn ie  i 1 ‘ ra n c isz k o w i  

K o w a ls k ie m u  z a p rz y s ią c  re sz tę  o s k a r ­

ż o n y c h , ż e  c z y n n ie i z b ro n ią  w  rę k u  

p rz e c iw s ta w ią s ię p rz e p ro w a d z e n iu  

w y b o ró w , p rz e z c o z o s ta ł z o rg a n iz o ­

w a n y  ta jn y  z iw ią z e k , m a ją c w  m i c e lu  

d o k o n a n ie  p rz e s tę p s tw a . P rz e w o d n i ­

c z ą c y  z a z n a c z y ł d a le j , ż e z c h w ilą  

s k ie ro w a n ia  b ro n i b ra to b ó jc z e j p rz e ­

c iw k o w ła sn y m  ro d a k o m  o id ę o lo g ji  

c z y n u  m o w y  b y ć n ie  m o ż e . W  k o ń c u  

p rz e w o d n ic z ą c y  p o d k re ś li ł , ż e  t ry b u ­

n a ł w  w y m ia rz e s p ra w ie d liw o śc i z a ­

s to so w a ł s u ro w e  k a ry  w s to su n k u  d o  

g łó w n y c h  p rz y w ó d c ó w  i p o d ż e g a c z y ,  

a n a to m ia s t ty m . k tó rz y  z n im i b e z ­

k ry ty c z n ie  p o s z li , w y m ie rz o n e k a ry  

z a w ie s ił d a ją c p rz e z to m o ż n o ść  p o ­

p ra w y .

J U Ż  C Z A S

pomyśleć o przedpłacie na I-szy 
kwartał wzgl. miesiąc styczeń. 
W najbliższych dniach zgłosi 
się listonosz po odbiór pienię­
dzy. W styczniu dodamy do 
gazety bezpłatny piękny kalen­
darz książkowy.

— W tych dniach l is to w i ro z p o c z -  

n ą z a p isy w a ć „ G ło s W  ą b rz e sk i n a  

i k w  a r ta ! w  z g l. m ie s ią c  s ty c z e ń , n a  c o  

ju ż  d z iś z w  ra c a m y  u w a g ę .
D ru k  k a le n d a rz a  k s ią ż k o w e g o  ju ż  

ro z p o c z ę ty . O trz y m a ją  g o , ja k  z w y k le  

ty lk o a b o n e n c i, a n ie c i . c o k u p u ją  

p o je d y ń c z e e g 'z e m p  1  a rz e .

PROCES 15 POLAKÓW 

WE WROCŁAWIU.

Z  K a to w ic  d o n o s z ą :

W e W ro c ła w iu o d b y ł s ię fw ie lk i  

p ro c e s o z d ra d ę s ia n u , w  k tó ry m  n a  

ła w ie o s k a rż o n y c h z a s ia d ło 1 5 P o la ­

k ó w , w te in k ilk u u c z e s tn ik ó w  p o ­

w s ta ń  n a ro d o w  y c h  n a  G ó rn y m  Ś lą sk u .

N a  p o d s ta w ie d o n ie s ie ń p o lic y j­

n y c h  s p o rz ą d z o n o  a k t o s k a rż e n ia , z a ­

rz u c a ją c y  P o la k o m ro z p o w s z e c h n ia ­

n ie  z a k a z a n y c h  u lo te k  i g a z e t o ra z  u -  

rz ą d z a n ie  ta jn y c h  z e b ra ń . W  c z a s ie  

ro z p ra w  y o k a z a ło  s ię , iż d o n ie s ie n ia  

p o lic y jn e b y ły k ła m liw e i p ro k u ra ­

to r z m u s z o n y b y ł d o p o s ta w ie n ia  

.w n io sk u  o  u w o ln ie n ie  1 0  o s k a rż o n y c h .

S ą d p o d łu ż s z e j n a ra d z ie w y d a ł  

z g * o d n ie  z  w n io s k ie m  p ro k u ra to ra  w y ­

ro k u n ie w in n ia ją c y 1 0 o s k a rż o n y c h ,  

p o d n o s z ą c  w  m o ty w a c h , iż p a d li o n i  

o f ia rą  d e n u n c ja c ji n ie su m ie n n y c h  lu ­

d z i. S ie d m iu  u n ie w in n io n y m  p rz y z n a ­

n o  n a d to  o d s z k o d o w a n ie  z a  8  m ie s ię c y  

w  i  ę z  i e n  i  a  ś le d c z e g o .

N a to m ia s t 5 o s k a rż o n y c h  P o la k ó w  

z o s ta ło s k a z a n y c h  n a w y s o k ie k a ry .  

O s k a rż o n y  K a łu s s k a z a n y  z o s tą l n a  5  

la t , o s k . ( ra lą z k a n a  4 la ta , o s k . K u -  

b is ty n  n a  2 i p ó l la t . o s k . L e p ia rc z y k  

n a  2 i p ó ł la t —  d o m u p o p ra w y . O -  

s k a rż e n e g o  S z e w c z y k a s k a z a n o n a  

p ó łto ra  ro k u  w ię z ie n ia . W s z y s tk im  5  

s k a z a n y m  P o la k o m  o d e b ra n o p ra w a  

o b y w a te lsk ie  n a  k ilk a  la t .

S k a z a n y n a 5 la t d o m u p o p ra w y  

K a łu s je s t b . p o w s ta ń c e m  i o b y w a te ­

le m  p o ls k im . P ro k u ra to r w n o s ił d la  

n ie g o  o  k a rę  3 la t , le c z  s ą d  w y z n a c z y ł  

m u  k a rę  n a jw y ż sz ą , m o ty w u ją c  s u ro ­

w y w  v ro k  te rn , iż  K a łu s  b ra ł u d z ia ł y v  

p o w s ta n ia c h  i je s t o b c o k ra jo w c e m . T e  

m o ty w  y  iw y ro k u  z a s łu g u ją n a s z c z e ­

g ó ln ą  u w a g ę  z e  s trp n y  o p in ji  p o ls k ie j ,  

g d y ż p o  z a ła tw ie n iu s p ra w y  ś lą sk ie j  

z o s ta ła  o g ło s z o n a a m n e s tja  d la  w s z y ­

s tk ic h  p o w s ta ń c ó w  i n ik t n ie m o ż e  

b y ć  p o c ią g a n y  w  ż a d n e j fo rm ie  d o  o d ­

p o w ie d z ia ln o ś c i z a u d z ia ł w  p o w s ta ­

n ia c h  ś lą s k ic h .

w a c ję .

W  te j c h w ili ż y d z i ro b ią  w s z y s tk o ,  

a b y  d o p ro w a d z ić  d o  z n ie s ie n ia  ty c h  —  

ja k je n a z y w a ją —  h it le ro w sk ic h  

u c h w a ł p o ls k ic h  w ła d z  a k a d e m ic k ic h . 

D e le g a c ja s tu d e n tó w ż y d o w sk ic h ,  

k s z ta łc ą c y c h  s ię  n a  P o li te c h n ic e  lw o w ­

s k ie j , in te rw e n jo w a ła ju ż ta k ż e u  

p ro f . B a r tla , k ilk a k ro tn e g o , p re m je ra  

rz ą d ó w p o m a jo w y c h i s e rd e c z n e g o  

p rz y ja c ie la P re z y d e n ta M o ś c ic k ie g o .  
Ż a rg o n o w y „ H a jn t“ z  o b u rz e n ie m  d o ­

n o s i , iż  prof. Bartel zlekceważył sobie 
delegację żydowską. Oświadczył jej 
bowiem z uśmiechem, iż każde miej­
sce jest dobre i żydzi nie powinni 
wcale zwracać uwagi na to, gdzie kto 
siedzi. Ważniejszy, słusznie powie­
dział prof. Bartel, jest spokój na u- 
czelniach.

M o ż n a  z ro z u m ie ć  z ło ś ć ż y d o w s k ą  

z p o w o d u  ta k ie j śmiałej, prawdziwie 
polskiej odpowiedzi profesora Bartla.

P ie rw s z y  s u k c e s a k a d e m ik ó w  p o l ­

s k ic h , p o  k tó ry m  n ie w ą tp liw ie  d o c z e ­

k a m y  s ię d a lsz y c h , w y w o ła ł s z c z e rą  

ra d o ś ć  w  s p o łe c z e ń s tw ie  p o ls k ie m . —  

Z  p ra s y  p o ls k ie j je d e n  je d y n y  s o c ja ­

l is ty c z n y „ R o b o tn ik 4 4 s ta n ą ł n ie s te ty  

.p o  s tro n ie ż y d ó w  P is z e b o w ie m  o b u ­

rz o n y :

„ C z y p a n o w ie p ro fe s o ro w ie  

w y ż s z y c h u c z e ln i n ie  w ie d z ą , ż e  

z a rz ą d z e n ia  ic h  s ą s p rz e c z n e z o -  

b o w ią z u ją c e m i  w  P o ls c e  u s ta w a m i  ?  

A może już zaczynają wysługiwać 
się Hitlerowi?

N o w y m in is te r o ś w ia ty , p ro f.  ( N a s z c z ę śc ie — • o b ro n ą ż y d ó w  

S w ię to s ła w s k i, w in ie n  ja k  n a jsz y b -  J p rz e z n ie o r je n tu ją c y c h s ię  iw  n a s tro -  

c ie j w b ić  iw  g ło w y  lw o w sk ic h  a n ty - ja c h  m a s p rz y w ó d c ó w s o c ja lis ty c z ­

n y c h  n ie m a  p o trz e b y  s ię  p rz e jm o w a ć .  

Ż y c ie ro z s trz y g n ie k w e s tję ż y d o w s k ą  

p o n a d  ic h  g ło w a m i. R o z s trz y g n ie  ją  

z g o d n ie  z  in te re s e m  n a ro d u  - g o s p o d a ­

rz a i z g o d n ie z w o lą s p o łe c z e ń s tw a  

p o ls k ie g o .

Z b liż a s ię c h w ila , w  k tó re j c a ły  

N a ró d P o ls k i p o d a s o b ie d ło n ie , a b y  

w s p ó ln y m  w y s iłk ie m  n a p ra w ić  b łę d y  

d z ie jo w e s w o ic h  p rz e d k ó w  o ra z k ró ­

ló w  i w ła d c ó w p o ls k ic h , k tó rz y w  

s w e j n ie ś w ia d o m o ś c i w y ra z il i z g o d ę  

n a  o s ie d le n ie  s ię  w  P o ls c e  ta k  b a rd z o  

n a m  d o k u c z a ją c e j  fa la n g i ż y d o w s k ie j .

s e m itó w , ż e ic h  p o s tę p o w a n ie  je s t  

s k a n d a le m ” .

P o  p o ls k im s o c ja l iz m ie , p o ls k im  

n ie s te ty  ty lk o  z n a z w y , t ru d n o  b y ło  

s p o d z ie w a ć s ię in n e g o s ta n o w is k a ,  

z w ła s z c z a , g d y  s ię w e ź m ie p o d u w a g ę  

w y s o k i p ro c e n t k rw i ż y d o w s k ie j , k rą ­

ż ą c e j w  ż y ła c h n a jw y b itn ie js z y c h  

p rz y w ó d c ó w  n a s z e g o  s o c ja l iz m u .
J a k ż e  in n y  o d d ź w ię k  w  s p o łe c z e ń ­

s tw ie w y w o ła ło s ta n o w is k o ra d n y c h  

s o c ja l is ty c z n y c h  w  K ie lc a c h , k tó rz y  

w s p ó ln ie z e n d e c ją i s a n a c ją g ło s o -  

w n io s k ie m . s k ie ro w a n y mw a li z a

p rz e c iw k o  ż y d o m ...
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W KRAJU.

4-Starostwo grodzkie w Lodzi pociągnęło 
do odpowiedzialności karnej 27 właścicieli skle­
pów za pobieranie nadmiernych cen za artyku­
ły żywnościowe.

4- „Nowiny Codzienne11 donoszą z Opola, 
iż z polecenia nadprezydenta we Wrocławiu 
przemianowano nazwę polskiej miejscowości 
Krzanowice na niemiecką nazwę Laglieben.

5- Według tymczasowych obliczeń Głów­
nego Urzędu Statystycznego, bilans handlu za­
granicznego Polski i w. m. Gdańska w listopa­
dzie r. b. zamknął się saldem dodatniem w wy­
sokości 5.400 tys. zł.

6- Znana pieśniarka Tola Mańkiewiczówna 
wychodzi w najbliższych dniach zamąż za me­
cenasa Raabego.

W prawach praktyki zawueszono 4 ad­
wokatów: dr Mozes ze Lwowa, dr Anerkach 
z Tarnopola, dr Gotesman w Janowie i dr 
Kicuła z Sambora na czas od 1 — 6 miesięcy.

Ks. Antoni Kochański z Tybocina oskar­
żony o nawoływanie dziatwy szkolnej do zrzu­
cenia opasek żałobnych w okresie żałoby po 
śmierci Marsz. Piłsudskiego — został przez sąd 
apelacyjny uniewinniony.

7- Koło Równego we wsi Kosin, wpadł 
pr,d lód 13-letni chłopak. Na pomoc pośpieszy­
ła matka i także wpadla do wody. Syn i mat­
ka utonęli.

Samobójstwo z powodu 
prześladowań czeskich
POLAKOM W CZECHOSŁOWACJI

Wolf wygłosił 
budżetowej prze­

mówienie, w którem jeszcze raz wska-
lejarz ten z rozpaczy rzucił się pod 
koła pociągu.

1 aktykę pozbawiania pracy za

m encie

sku pod Olzą. polskość stosuje się we wszystkich
Eosei Wolf poruszył w swem prze- przedsiębiorstwach. W okolicy Rych- 

mówieniu sprawę przenoszenia ze wałtu. Poręby, Orłowej, w miejsco- 
Sląska kolejarzy narodowości poi-cwościach zamieszkałych przez więk- 
skiej w giąb republiki za to tylko, że szość polską, jak i w innych okoli- 
z -stali wierni swej narodowości. — each Śląska postępuje wy naradawia- 
Poseł wymienia kilkanaście nazwisk nie Polaków i czechizacja w zastra- 
i stwierdza, że kazano im objąć służ-1 szający sposób.
bę w nowych dalekich miejsoowoś-| Poseł V/olf kończy swe przemó- 
ciach w ciągu 24 godzin. — Dekrety wienie stwierdzeniem, że to co mówił 
te — stwierdza mówca — równe są jest oskarżeniem, zmierzającem doi 
wyrokowi śmierci. Przykładem tego| uzyskania sprawiedliwości dla ludu 
jest Adam Kiszą, Polak z czeskiego. polskiego, któremu dzieje się krzyw-1

mający troje dzieci i żonę chorą w

W związku z tą sprawą władze śledcze

4- Na Wileńszczyźnie, w gminie dobrzyc- ' aresztowały kilku przedsiębiorców, którym po- 
urządzono wielką obławę na wilki, które wierzone były roboty budowlane w wymienio­

nych oddziałach drogowych, oraz k.lku pracow- 
kolejowych, między nimi byłych naczel­

ników oddziałów drogowych w Łowiczu, w Ło­
dzi i w Skierniewicach, kilku zawiadowców od­
cinków drogowych i rachmistrzów. Między 
aresztowanymi przeważają emeryci.

Ponadto poczyniono odpowiednie kroki, w 
porozumieniu z prokuratorią generalną, w spra- 
•wie zabezpieczenia szkód i strat, poniesionych 
przez Skarb Państwa.

kiej, 
mesami zaczęły przechodzić z Rosji Sow.

8- Żołnierze KOP-u aresztowali znanego ników 
komurTstę Jana Kołominka w chwili gdy chciał 
przekraść się do Rosji Sow.

9- Za zastosowanie niedozwolonego zabie­
gu, który spowodował śmierć, arkuszerka Marja 
Szarbowa z Sosnowca skazana została na 2 la­
ta więzienia i 100 zł. grzywny.

ZAGRANICĄ.

+ Turecki Czerwony Krzyż wysłał do Abi- 
synji pół miljona paczek z bandarzami.

+ Na przedmieściu Balham w Londynie na­
stąp 1 o tziderzenie 2 wozów tramwajowych. — 
30 osób odniosło rany.

+ Na statku — cysternie „Bałaktow" w hali 
maszyn nastąpiła eksplozja, w wyniku której 
statek spłonął. Wskutek wypadku odniosło ra­
ny 15 osób.

• Anglja liczyła w dniu 20 listopada dwa 
miljony bezrobotnych.

+ W Orleanie włamano się do słynnej ka­
tedry. Część cennych przedmiotów znaleziono 
na dworcu kolejowym.

+ W Serbji miasto Shopije zostało zalane 
przez wezbrane wody rzek; Wardar.

+ Budapeszteński Sąd Najwyższy odrzucił 
skargę kasacyjną na sprawcę zamachu na kolej 
pod Bia-Torbaghy — Matuszki, zatwierdzając 
wyrok śmierci, wydany w poprzednich instan­
cjach. Matuszka odsiaduje obecnie 
zienia w Austrji,

• j- W półn. Portugalji burza 
miejscowość kąpielową Espinko.

4- W kopalni węgla Coanehunst 
eksiplor ja pyłu węglowego, wskutek 
16 górników poniosło śmierć na miejscu.

Amerykańscy fizjologowie ustalili — źe 
sala wypełniona kobietami daje tyle hałasu, ile 
go dają wodospady Niagary.

PROCES PRZECIW 20 NIEMCOM 
OSKARŻONYM O ZDRADĘ STANU 

M orawska Ostra w a. PA 1. 
Przed sądem w Morawskiej Ostra­

wie toczy się wiellki proces polityczny 
przeciwKo 2U iNieincom, ony waietom

° CZEM r a d z ą  m in is t r o w ie  clę sidiiii iid podstdwic Lisidw y o o i
. Odczytanie aktu . .

|oskarzeiiia‘zaięlo dwa <Uu czasu. I , Londyn. - Fremjer Ba dwin pow- 
Akt oskarżenia zarzuca 20 działa-1 ™eił do Londynu 1 odbył diuzszą roz- 

I czom niemieckim dążenie do zorgani- mo^ z mm- Ldenem, a następnie z 
jzowania Niemców sudeckich, inoraw- kanclerzem skarbu Neville Chamber- 
|skich J śląska Opawskiego celem o- łamem. Sensację wzbudził przyjazd 

Codzienny, derwania tych ziem od Czechoslowa- juin. Simona, który grał w goiła za 
wychodzący w Krakowie, obchodził Utworzone w tym celu organiza- Londynem i telełonicznie wezwany 
w dniu wczorajszym 25-lecie swego ’ ^Ordriun'»sriii”' i ..Arbensring” I zostat nagle do przybycia natychmiast

'istnienia. W związku złem wydano rozn,or7ad7aiaee dużemi środkami Downing Street. Minister Simon
specjalny numer o 104 stronnicach w uausowemi urabialy przedewszyst-! P.rzXbył w ubraniu sportowem i udał 
K..................1....................  ' ' "“T kłem młodzież dla irredenty. Organi- J premjera. Wywołało to wraze-

zacje lokalne tych „ringów" nosiły.111®.1Z zarządzone zostało posiedzenie 
w,OJskowy charakter. i gabinetu, ale po chwili Simon wyszedł

Oskarżonych broni 9-ciu adwoka- PremJer.a 1 ]lc^a. ( 0 ror®1^11 
tó»w, pośród których znajduje się p0- Office, gdzie odbył dluzszą naradę z 
sel stronnicowa Henleina dr Neuwirth. mni- Edenem. O tej naradzie, która 
Zainteresowanie społeczeństwa nie- wzbudziła ogolne zainteresowanie 
mieckiego w Czechosłowacji tym pro- orak aa razie m  ladomosci.

cesem jest bardzo duże. Proces po­
trwa około miesiąca.

karę wię-

zniszczyła

nastąpiła 
czego

PODATEK OD DROŻDŻY PŁACIĆ BĘDĄ  

PRODUCENCI.

W najbliższym czasie ma podobno zostać 
wniesiony na Radę Ministrów projekt opodatko­
wania drożdży. Nowy ten podatek ma być 
skonstruowany w ten sposób, aby w każdym ra­
zie nie uległa podwyżce cena detaliczna droż­
dży, a ciężar now’ego opodatkowania spadłby 
całkowicie na producentów zrzeszonych w kar­
telu drożdżowym.

Wobec zrównoważenia budżetu, którego 
wykonywanie — jak wynika z zapowiedzi 
przedstawicieli rządu — będzie ściśle dostoso­
wane do zasad oszczędnościowych, dochody, 
które wpłyną z nowego podatku drożdźowego, 
przeznaczone będą przypuszczalnie na pokrycie 
zapowiadanych awansów urzędniczych, Wpro­
wadzenie nowego podatku droźdżowego stało­
by więc w ścisłym związku z planowaną przez 
premjera Zyndram - Kościałkowskiego 
przywrócenia awansów urzędniczych.

akcją clirome republiki.

25-LECIE ILUSTROWANEGO 
KURJERA CODZIENNEGO.

llustroiwany Kur jer

ZAMKNIĘCIE TRUMNY 
MARSZAŁKA PIŁSUDSKIEGO.

gu 25-łetniej pracy pod kierunkiem 
założyciela i naczelnego radektora te­
goż wydawnictwa p. Marjana Dą- 

Kraków. — W dniu 22 grudnia br. broiwskiego.
trumna kryształowa, w której spo-j W ramach jubileuszu odbyła się 
czywają zwłoki Afarszalka Piłsud- iw „Pałacu Prasy" uroczystość we- 
skiego, zostanie złożona do trumny , wnętrzna podczas której przemawiał 
metalowej celem późniejszego umiesz- p. red. Marjan Dąbrowski, obchodzą- 
czenia jej w sarkofagu krypty pod cy w tym dniu również 35-łecie swej 
wieżą srebrnych dzwonów na Waswe- pracy publicystycznej. — Jubilat o- 
lu. — trzymał cały szereg depesz gratula-

Do dnia 22 bm. zwiedzanie krypty cyjnych. 
będzie udostępnione w godzinach 
przeznaczonych na zwiedzanie gro­
bów królewskich.

Wydawnictwo nasze życzy P. Red. 
Dąbrowskiemu i Jego Pismu wiele po­
myślności pracy i rozwoju.

M ILJON DZIECI BEZ SZKOŁY.

W edług obliczeń, dokonanych przez Zwią­

zek Nauczycielstwa Polskiego, już obecnie m a­

m y w Polsce 1 m iljon dzieci bez szkoły a w  
roku przyszłym przypuszczać należy, iż suma 
ta znacznie wzrośnie do 1.300.000 dzieci, a za 
dwa lata wzrośnie do półtora m iljona.

Aby um ieścić wszystkie dzieci w wieku  
szkolnym w szkołach potrzeba nam już w tym  
roku nowych 20.000 etatów nauczycielskich. —  
Na opłacenie tych nowych etatów nauczyciel­

skich i szkół potrzebna jest suma 40.000.000 zł.

W obec tak groźnych cyfr związki nauczy­

cielskie biją na alarm wskazując na grożące

j nam potworne widm o analfabetyzmu.

ŚLEDZTW O W SPRAW IE NADUŻYĆ  

KOLEJOW YCH.

W związku z ujawn’ronemi w końcu ub. ro­
ku nadużyciami w oddziałach drogowych w Ło­
wiczu, a następnie w Łodzi pochodzącemi głów­
nie z okresu 1927 — 1932 r„ dowiadujemy się, 
źe minister komunikacji wyznaczył komisję pod 
przewodn ctwem głównego inspektora minister­
stwa, która bada całokształt gospodarki za 
okres ostatnich lat dziesięciu w tych oddziałach, 
oraz w oddziałach sąsiednich, manowicie. skier­
niewickim, częstochowskim i ząbkowickim. — 
Badania te ze względu na stwierdzone fakty 
nadużyć natury kamo-sądowej prowadzone są 
w kontakcie z władzami sądowemi.

i nada je się do prowadzenia realnych 
। rozmów natemat rozbrojenia, a to za- 
! równo ze względu na dalsze trwanie 
konfliktu włosko abisyńskiego, jak i 

! ze względu na olbrzymie inwestycje. 
; poczynione przez Niemcy, celem do- 
' prowadzenia ich sił obronnych do o- 
। becnego stanu.

DZIEJE SIĘ STRASZNA KRZYWDA, i
, i ! DALSZA LIKW IDACJA DUŻYCH INTERESÓW  

zakładzie dla nerwowo cliorycn, o- ŻYDOW SKICH W NIEM CZECH.

Wielkie magazyny składy, fabryki dotych­
czas znajdujące się w rękach żydowskich, prze­
chodzą do rąk aryjskich Osttanio Dom Banko­
wy Braci Arnhold zlikwidował swój oddział w 
Dreźnie. Sprzedano w Kassel dom pończo&zn.- 
czy Marco, w Goerlitz Lrmę konfekcyjną. — 
Toszek, w Spangentral — fabrykę korków i bro­
war Braci Spangenthal, w Osnabriick — Dom 
towarów tekstylnych Alsberg i duźyn magazyn 
urządzeń domowych S. Wertheim, we Frank­
furcie n/M. dwa duże domy towarowe, w Szcze­
cinie — magazyn obuwia, w Ebensfeld — ma­
gazyn porcelany.

CHCIELI POZBAWIĆ ŻYCIA 
PREZYDENTA.

Ryga. — Łotewska agencja tele- 
j graficzna podaje z łallina rewelacyj-
ne szczegóły o niedoszłym zamachu

_____ _ ._____ stanu w Estonii. Spiskowcy żarnie- 
arzałi metyłko aresztować członków 
GDAŃSK JEST ZAWSZE NIEZADOWOLONY, rządu, lecz rozważana była nawet 

możliwość pozbawienia życia prezy­
denta Paetsa i gen Daidonera. — 
W końcu jednak zdecydowano za­
trzymać ich w charakterze zakładni­
ków. Śledztwo wykazało dalej istnie­
nie projektu objęcia władzy przez 
spacjalny komitet narodowy, który 
miał objąć władzę z prawami dykta- 
torskiemi.

Przy akompaniamencie zapewnień oficjał- | 
nych czynników Wolnego Miasta o chęci zgod­
nej współpracy z Polską, odoywa się jednak 
na terenie Gdańska stała nagonka, która w 
żadnym razie przyczynić się nie może do nor­
malnego rozwioju stosunków polsko-gdaiiskich. 
Prasa niemiecka z terenu W. Miasta podnosi 
przy każdej sposobności alarm z powodu rze­
komo celowej poLtyki polskiej upośledzenia 
Gdańska i szkodzenia interesom gospodarczym.

Ostatnio „Der Danziger Vorposten" (nr. 286 
z dn. 7. 12. 35) rozdymał niepozorną sprawę 
zezwoleń, udzielanych przez władze polskie na 
wywóz pewnego środka odżywczego dla bydła, 
sporządzanego z soji, doniosłego w mleczar­
stwie. Wiadomą jest rzeczą, źe z uwagi na 
niewielkie ilości soji wywóz jej w każdej po­
staci podlega daleko idącym ograniczeniom. — 
Z faktu tego czyni „Der Danziger Vorposton" 
dowód szykan, stosowanych wobec Wolnego 
Miasta przez Polskę. Notatkę publikuje on pod 
złośliwym tytułem „Wi die polnische Biirokra- 
tie Danz.gs Handel schadigt" (Jak polska biu­
rokracja szkodzi gdańskiemu handlowi).

HOROSKOPY ŚRODOWYCH 
DEBAT GENEWSKICH.

Paryż. — „Echo de Paris" snując 
horoskopy na temat środowych debat 
genewskich, twierdził, że naskutek 
reakcji opinji publicznej i min. Ede- 
na jest prawdopodobnem, że zasad­
nicze wytyczne polityki angielskiej, 
jakie zaznaczyły się od dnia 8 bm. 
ulegną pewnym zmianom w począt­
kach przyszłego tygodnia. Jeżeli cho­
dzi o premjera Lawala teo prawdopo­
dobnie będzie on usiłował uzyskać od 
Rady mandat do dalszego prowadze- 

misji pojednawczej. Wydaje się jed­
nak możliwe, iż Rada zechce uniknąć 
tej procedury, z której zrobiono już 
dość niewłaściwy użytek i raczej sa­
ma będzie wołała podjąć akcję po­
jednawczą.

ZAPEWNIAJĄ O POKOJU - ALE 
O ROZBROJENIU N1E CHCĄ

BURZA I OBERWANIE SIĘ 
CHMURY.

Bunos Aires. — Gwałtowna burza 
! jaka przeciągnęła nad prowincją lu- 

SŁYSZEĆ. cuman wyrządziła poważne szkody
Berlin. - W kołach koresponden- 1 Poza miastem Santa Cruz, również w 

tów zagranicznych rozeszła się poglo- ( ^Hastach Gas ona i el ues o. urzy 
ska, że ostatnia'rozmowa ambasadora towarzyszyło oberwanie się chmury. 

■ W. Brytanji w Berlinie z kanclerzem 
Hitlerem na temat spraw rozbrojenio­
wych nie dała żadnych pozytywnych 
wyników. Początkowo nie istniał na­
wet zamiar podania do wiadomości 
samego faktu przyjęcia, a ogłoszenie 
komunikatu urzędowego miało nastą­
pić dopiero, gdy okazało się, że wia­
domość o rozmowie przeniknęła już 
do prasy angielskiej. Koła angielskie 
utrzymują, że stanowisko Niemiec w 
sprawie rozbrojenia sformułowane 
było następująco: — Niezależnie od 
podkreślanej już wielokrotnie woli 
pokojowej Niemiec ,obecna chwila nie

W czasie huraganu 10 osób odniosło 
rany. Szereg domów oraz stacyj ko­
lejowych uległo poważnym uszkodze­
niom.

O PRZYWRÓCENIE KONSTYTUCJI.
Kair. PAT. — Jak słychać, wobec 

stanowczego sprzeciwu Wielkiej Bry­
tan  j i w stosunku do przywrócenia 
konstytucji z 1933 r. gabinet Nesim 
Paszy postanowi! podać się do dymi­
sji. W mieście panuje nastrój podnie­
cony. Demonstranci potłukli latarnie 
gazowe na kilku ulicach, zatrzymali 
ruch tramwajów i autobusów.
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W  p o w ro c ie z te g o ro c z n y c h  w y ­
w c z a s ó w  z a trz y m a łe m  s ię p rz e z p e ­
w ie n  c z a s w  B u d a p e sz c ie . M ia łe m  s p o ­
s o b n o ść p rz y jrz e ć s ie ż y c iu  ta m te js z e j 
k o lo n ji p o ls k ie j, ro z m a w ia łe m  z lu d ź ­
m i z e s fe r in te lig e n c ji i z k ó ł p ra c u ją ­
c y c h , o d w ie d z iłe m  n a s z e o f ic ja ln e p la ­
c ó w k i. T e m a te m  ro z m ó w  b y ło  o b e c n e  
p o ło ż e n ie P o lo n ji w ę g ie rs k ie j, s to s u ­
n e k je j d o o to c z e n ia i w ła d z , w a ru n k i  
ż y c ia i s p o s ó b  o rg a n iz a c ji .

R z e c z m o ż e te rn b a rd z ie j g o d n a  u -  
w a g i, ż e p o w s k rz e s z e n iu n ie p o d le g łe j 
P o ls k i n a s tą p iła w  p o ls k ic h ś ro d o w i­
s k a c h z a g ra n ic z n y c h re w iz ja d o ty c h ­
c z a so w y c h  p o g lą d ó w  i d ą ż n o ś c i n a p o ­
lu  p ra c y  s p o łe c z n o -o rg a n iz a c y jn e j. w y ­
s u w a ją c ą  n a  p la n  p ie rw s z y  s k o n s o lid o ­
w a n ie rz e sz y  p o ls k ie j z a g ra n ic ą i s k o ­
ja rz e n ie  je j n ie ro z e rw a ln y m  z w ią z k ie m  
z k ra je m  m a c ie rz y s ty m .

O to  n a m a rg in e s ie p o d ró ż n e g o n o ­
ta tn ik a  k ilk a d o ry w c z y c h  u w a g :

M im o n ie u s ta lo n y c h d o ty c h c z a s  
s to s u n k ó w g o s p o d a rc z y c h n a W ę ­
g rz e c h . w y n ik a ją c y c h w  z n a c z n e j m ie ­
rz e  z e z m ia n , ja k ie  s p o w o d o w a ła w ie l­
k a w o jn a , m im o n ie p o m y ś ln y c h p o d ­
s ta w  m a te r ia ln y c h d la a k lim a ty z a c ji  
c u d z o z ie m c ó w  —  n ie w s p o m in a ją c  ju ż  
o  b ra k u  d o p ły w u  lu d z i z P o ls k i —  s ta n  
p o s ia d a n ia P o la k ó w  n a W ę g rz e c h  n ie  
d o z n a ł p o w a ż n ie jsz e g o  u s z c z e rb k u . Z  
c u d z o z ie m c ó w , z a m ie s z k u ją c y c h B u -
d a p e s z t. je d y n ie  ty lk o  P o la c y  p o s ia d a ­
ją w ła sn y  k o ś c ió ł (w  d z ie ln ic y K ó b a -  
n y a ) i w ła sn e  s z k o ły .

D z ię k i s ta łe j , in te n s y w n e j p ro p a ­
g a n d z ie  p rz e z  z e b ra n ia , a k a d e m je , u ro ­
c z y s to ś c i. w z ro s ło z a in te re s o w a n ie  
s p o łe c z e ń s tw a  w ę g ie rs k ie g o  d la s p ra w  
p o ls k ic h , c o  o d b ito  s ię ró w n ie ż k o rz y ­
s tn ie n ie s to s u n k u p ra c o d a w c ó w  W ę ­
g ró w  d o  p o ls k ic h  p ra c o w n ik ó w .

J a k k o lw ie k je sz c z e  p rz e d  k ilk u  la ty  
P o la c y  w ę g ie rs c y  u w a ż a li s ię ty lk o  z a  
P o la k ó w  z ty tu łu  u ro d z e n ia , lu b p o ­
c h o d z e n ia . d z iś d z ię k i w z m o ż o n e j p ra ­
c y o ś w ia to w o -s p o łe c z n e j, z m n ie js z y ła  
s ię  te n d e n c ja  d o  w y n a ro d o w ie n ia  i s ta ­
le , c h o c ia ż p o w o li, w z ra s ta u ś w ia d o ­
m ie n ie n a ro d o w e . Z b ra k u je d n a k  
p rz y p ły w u  n o w e j e m ig ra c ji , n ie m o ż e  
b y ć  m o w y  o w  z ro ś c ie l ic z e b n y m  s ta n u  

p o ls k o ś c i.

S to s u n e k  w ła d z w ę g ie rs k ic h  d o  k o ­
lo n ji p o ls k ie j je s t p rz y c h y ln y . S fe ry  
rz ą d o w e n ie  c z y n ią tru d n o ś c i w  z a k re ­
s ie p ra c y  n a ro d o w e j, s p o łe c z n e j i k u l­
tu ra ln e j, z w ła s z c z a , ż e s a m e d o m a g a ją  
s ię ró w n o u p ra w n ie n ia d la m n ie js z o ś c i 
w ę g ie rs k ie j z a g ra n ic ą .

P ra c o w n ic y p o ls c y , p rz y b y li d o  
W ę g ie r p rz e d w o jn ą ś w ia to w ą , s ą  
tra k to w a n i a n a lo g ic z n ie , ja k o b y w a te ­
le w ę g ie rs c y . G o rz e j p rz e d s ta w ia s ię  
rz e c z , g d y  c h o d z i o  s to s u n e k  z  w ła d z a ­
m i s a m o rz ą d o w e m i, c z e g o p o w o d e m

Polacy w Budapeszcie
je s t w  p ie rw sz y m rz ę d z ie k o n k u re n ­

c ja n a ry n k u  p ra c y .
T ra d y c y jn a p rz y ja ź ń W ę g ró w  d la  

P o ls k i, o k tó re j ty le z w y k ło  s ię m ó ­
w ić , is tn ie je  p rz e d e w s z y s tk ie m  w  s ta r ­
s z y c h s fe ra c h s p o łe c z e ń s tw a w ę g ie r ­
s k ie g o  i tu s p o ty k a s ię d u ż e z a in te re ­
s o w a n ie d la n a s z e j k u ltu ry , p iś m ie n ­
n ic tw a i s z tu k i. P o ś ró d e n tu z ja s tó w  
P o ls k i k u ltu ra ln e j n a p ie rw s z e m  m ie j­
s c u n a le ż y w y m ie n ić z n a n e g o p isa rz a  
T o m c s a n y i 'e g o . ś w ie tn e g o t łu m a c z a  
„ C h ło p ó w * 4 R e y m o n ta n a ję z y k w ę ­

g ie rsk i.
W  ty c h w ła śn ie k o ła c h p o w s ta ły  

w ę g ie rs k ie  o rg a n iz a c je  . .p rz y ja c ió ł P o l-  
s k i“ . S to s u n k i, p a n u ją c e m ię d z y  k o lo n ­
ią p o ls k ą  a te rn i o rg a n iz a c ja m i, s ą ja k -  
n a jle p s z e . W e w s z y s tk ic h  u ro c z y s to ­
ś c ia c h  i o b c h o d a c h  n a ro d o w y c h , u rz ą ­
d z a n y c h  p rz e z P o la k ó w . W ę g rz y b io -  
rą  c h ę tn y  i l ic z n y  u d z ia ł.

W ię k sz o ś ć b u d a p e s z te ń sk ie j P o ­
lo n ji z o rg a n iz o w a n a je s t w  d w ó c h  s to ­
w a rz y s z e n ia c h  o  z a b a rw ie n iu  id e o w e m  
n a ro d o w o -k a to lic k ie m . O b y d w a to ­
w a rz y s tw a n ie p o s ia d a ją je d n a k a n i 
w ła sn e g o m a ją tk u , a n i s ta ły c h lo k a li. 
J e d y n e  d o c h o d y , w p ły w a ją c e z c z ło n ­
k o w s k ic h w k ła d e k , z u ż y w a ją n a k o s z ­
ta a d m in is tra c ji i z a p o m o g i d la c z ło n ­

k ó w .
C e le m  z łą c z e n ia w s z y s tk ic h P o la ­

k ó w  w ę g ie rsk ic h , b e z ró ż n ic y s ta n u i

Jedna z największych tragedyj morskich 
d o p ie ro  te ra z , p o  7 la ta c h , w y ja ś n io n a

W e w rz e śn iu 1 9 2 8  ro k u  w y ru s z y ł w  
d ro g ę d u ń s k i s ta te k  s z k o ln y  „ K ó b c n -  
h a v c n “ . m a ją c n a p o k ła d z ie 4 5 m ło ­
d y c h m a ry n a rz y -u c z n ió w  i 1 5 o f ic e ­
ró w . Z a d a n ie m  te g o s ta tk u  b y ło o d ­
b y ć d a le k ą p o d ró ż p o m o rz a c h , p rz e ­
p ro w a d z ić s z k o le n ie m ło d y c h , a w  te n  
s p o s ó b  d o s ta rc z y ć  k ra jo w i n o w y c h  z a ­
p ra w io n y c h  m a ry n a rz y .

M ija ły d n ie i ty g o d n ie , a w ie ś c i,  
n a d c h o d z ą c e d ro g ą is k ro w ą , c z y te ż  
l is to w n ie z e s ta tk u , b rz m ia ły p o m y ś l­
n ie . D o n o s z o n o , ż e s ta te k o p ly n ą ł ju ż  
A fry k ę p o łu d n . i p rz e z O c e a n  In d y js k i 
z m ie rz a k u A u s tra l j i, b o ry k a ją c s ię  
z w y c ię s k o z b u rz a m i i p rą d a m i, a le  
z a s a d n ic z o  p rz y  d o b re m  z d ro w iu  i z a ­
d o w o le n iu z a ło g i. N a g le je d n a k n a  
w io s n ę w ia d o m o śc i te s ię u rw a ły ,  
w s z e lk ie d o p y ty w a n ia p o z o s ta ły b e z  
s k u tk u ; n a c o ra z b a rd z ie j n a g lą c e z a ­
p y ty w a n ia ro d z ic ó w , k tó ry c h s y n o w ie  
s ta n o w ili z a ło g ę . .K ó b e n h a v e n ‘‘ , w ła ­
d z e p o c z ą tk o w o d a w a ły w ia d o m o ś c i  

u s p a k a ja ją c e (w b re w  w ła sn e m u p rz e ­

k o n a n iu , g d y ż z e s ta tk ie m  a n i n ie b y ­

ło m o ż n a n a w ią z a ć k o n ta k tu , a n i te ż  

p o ś re d n ią d ro g ą n ie u z y s k a n o ż a d ­

n y c h w ia d o m o ś c i) .

s to p n ia z a m o ż n o ś c i, z a ło ż o n o  w  B u d a ­
p e s z c ie  d o p ie ro  p rz e d  k ilk u  la ty  trz e c ią  
o rg a n iz a c ję p o d  n a z w ą . .S to w a rz y s z e ­
n ie P o la k ó w  n a W ę g rz e c h * 4 , l ic z ą c ą o -  
b e c n ie  k ilk u s e t c z ło n k ó w . O rg a n iz a c ja  
ta  u rz ą d z a  c o  ro k u  s z e re g  z e b ra ń  i p re -  
le k c y j, b u d z ą c c o ra z ż y w s z e z a in te re ­
s o w a n ie k o lo n ji s p ra w a m i k ra ju o jc z y ­
s te g o .

W  s to w a rz y s z e n iu n a jw ię k sz a d z ia ­
ła ln o ś ć ro z w ija s e k c ja o ś w ia to w a i 
s e k c ja m ło d z ie ż y . P ie rw s z a  p ro w a d z i  
s z k o ły  p o ls k ie w  B u d a p e s z c ie i k u rs  
ję z y k a p o lsk ie g o  d la W ę g ró w . D o  s e k ­
c ji te j w łą c z o n o o s ta tn io d z ia ła ln o ś ć  
K o la p a ń p o ls k ic h , o p ie k u ją c y c h s ’e  
m a te r ia ln ie n ie z a m o ż n ą m ło d z ie ż ą .  
D ru g a  s e k c ja , z w a n a  s e k c ja  m ło d z ie ż y , 
p ro w a d z i p ra c ę s p o łe c z n a p o ś ró d  m ło ­
d z ie ż y  s ta rs z e j, k tó ra u k o ń c z y ła s z k o ­
ły  w ę g ie rs k ie . T u ta j d ro g ą re fe ra tó w ,  
p o g a d a n e k , n a u k i ję z y k a p o ls k ie g o i 
b is to r ji p o ls k ie j ' u z u p e łn ia  s ie b ra k i, d o ­
ty c z ą c e rz e c z y  p o ls k ic h i p rz e c iw d z ia ­
ła ta k  c z ę s te j p rz e d te m  a s y m ila c ji.

T rz y  is tn ie ją c e w  B u d a p e s z c ie s z k o ­
ły  p o ls k ie  m a ją  c h a ra k te r d o k s z ta łc a ją ­
c y . M ło d z ie ż u c z ę s z c z a ją c a d o  s z k ó l  
w ę g ie rs k ic h , b ie rz e u d z ia ł w  k u rs a c h  
p o ls k ic h  trz y  ra z y  w  ty g o d n iu . K u rs a  
d z ia ła ją k o rz y s tn ie n ie tv lk o n a s w y c h  
u c z n ió w , le c z w y w ie ra ją m o ra ln y  
w p ły w  i n a  ic h  ro d z in y , c o  w  z n a c z n e j 
m ie rz e p rz y c z y n ia s ię d o p o d trz y m a ­

G d y  w  te n  s p o s ó b  p rz e s z ły  c a łe d a l­
s z e m ie s ią c e , p rz e ra ż o n a o p in ja p u ­
b lic z n a D a n ji s ta n ę ła w o b e c fa k tu , ż e  
n ie w ą tp liw ie s ta ło  s ię ja k ie ś n ie s z c z ę ś­
c ie i s ta te k  w ra z z z a ło g ą je s t z g u b io ­
n y . K ra j o k ry ł s ię ż a ło b ą , te rn b o le ś ­
n ie js z ą , ż e w o g ó le w  te j s p ra w ie n ie  
b y ło m o ż n a s ię n ic k o n k re tn e g o d o ­
w ie d z ie ć .

B e z s k u tk u  p o z o s ta ły te ż w s z e lk ie  
p o s z u k iw a n ia . S tw ie rd z o n o  je d y n ie , ż e  
d n ia 1 7 g ru d n ia 1 9 2 8 „ K d b e n h a v e n ‘ * 
b y ł n a d ro d z e d o  M e lb o u rn e w  A u ­
s tra li i i n a s z la k u  s w y m  z e tk n ą ł s ię z  
in n y m s ta tk ie m  d u ń s k im  „ A u r iz o n a 4 4 , 
z k tó ry m  w y m ie n ił s y g n a ły , p o d a ją c ,  
ż e n a s ta tk u w s z y s tk o  je s t w  p o rz ą d ­
k u . W  c z te ry  d n i p ó ź n ie j , w  p o d o b n y  
s p o s ó b  z e tk n ą ł s ię z e s ta tk ie m  n o rw e ­
s k im  „ W illia m  B lu m e r* ‘ . p o d ą ż a ją c n a ­
p rz ó d , p rz y c z e m  p o d a ł, ż e c h w ilo w o  
m ia ł p rz e sz k o d ę w s k u te k c is z y m o r ­
s k ie j .

B y ła to  o s ta tn ia  w ia d o m o ś ć , p o  k tó ­
re j p rz y s z ły  ju ż c ię ż k ie d n i o c z e k iw a ­
n ia i p o s z u k iw a ń . U ru c h o m io n a p rz y  
p o m o c y  w ła d z a n g ie ls k ic h w  K a p s z ta ­
d z ie a k c ja ra to w n ic z a n ie w y d a la ż a ­
d n e g o  w y n ik u ; w ie ść , ja k o b y  „ K ó b e n -  
h a v e n “ p o ja w iła s ię w  c z e rw c u 1 9 2 9  

n ia p o ls k o ś c i z a ró w n o k u rs is tó w , ja k  
i o s ó b s ta rsz y c h  z ic h  o to c z e n ia , z m u ­
s z o n e g o d o ż y c ia m ię d z y  W ę g ra m i 1 
S ło w a k a m i, o ra z p o s łu g iw a n ia s ię ic h  

ję z y k ie m .
D z ia ła ln o ś ć  s z k o ły  o g ra n ic z o n a  je s t 

d o  s a m e g o  B u d a p e s z tu , g d y ż o ś m d z ie -  
s ią t p ro c e n t k o lo n ji p o ls k ie j z a m ie s z ­
k u je s to lic ę p a ń s tw a . N ie lic z n e je d y ­
n ie o ś ro d k i p o ls k ie z n a jd u ją s ię w  z a ­
g łę b ia c h w ę g lo w y c h . W ię k s z o ś ć k o -  
lo n ji , to s fe ry p ra c u ją c e , n ie w ie lk a  
c z ę ś ć o d d a je s ię z a ję c io m  in te le k tu a l­

n y m .
I lo ś ć P o lo n ji w ę g ie rs k ie j , k tó ra  

z re s z tą  w  ż a d n e j m ie js c o w o ś c i n ie s ta ­
n o w i w ię k s z o ś c i, z m n ie jsz a  s ię  w  o s ta t­
n ic h la ta c h  ty lk o  n ie z n a c z n ie .

N a jle p ie j p o d w z g lę d e m m a te r ia l­
n y m  p o w o d z i s ię p o lsk im ro d z in o m  
z m a d ja ry z o w a n y m . w  k tó ry c h p o s ia ­
d a n iu z n a jd u ią s ię w ię k sz e i ś re d n ie  
p rz e d s ię b io rs tw . — O s o b y je d n a k , 
p o z a P o ls k ą u ro d z o n e , w z g lę d n ie o d -  
d a w n a tu z a m ie s z k a łe , n ie in te re s u ją  
s ie s p ra w a m i p o ls k ie m i i w  ż y c iu  k o ­
lo n ji n ie  b io ra ż a d n e g o  u d z ia łu .

S łu sz n ą z a te m  je s t rz e c z ą , ż e p ro ­
g ra m p ra c y „ S to w a rz y s z e n ia P o la ­
k ó w  n a W ę g rz e c h 4 4 n a p ie rw s z y  p la n  
w y s u n ą ł n a ro d o w e w y c h o w a n ie , w y ­
c h o d z ą c z z a ło ż e n ia , ż e w  k ra in , z a m ­
k n ię ty m  d la ś w ie ż e j p o ls k ie j e m ig ra c ji ,  
ja k im  s ą W ę g ry , ty lk o n a ro d o w o  u -  
ś w ia d o m io n e d o ra s ta ją c e p o k o le n ie  
m o ż e u trz y m a ć  n o ^ s k i s ta n p o s ia d a n ia .

J . P .

ro k u  w  o k o lic y  w y s p y  T ris ta n  d a  C u n ­
h a , o k a z a ła s ię fa łs z y w ą i w ła d z e u -  
z n a ły s w ą z u p e łn ą b e z ra d n o ś ć . W o ­
b e c te g o o g ło s z o n o , ż e n ie w ą tp liw ie  
s ta ło  s ię n ie s z c z ę ś c ie , k tó re g o s z c z e ­
g ó łó w  n ik t n ie z n a . R o z p a c z ro d z ic ó w  
n ie m ia ła g ra n ic .

D o p ie ro te ra z , p o p rz e s z ło 7 la ta c h , 
p rz y p a d e k u c h y lił —  ja k s ię z d a je —  
rą b e k te j s m u tn e j ta je m n ic y .

W  d n iu 23 w rz e ś n ia r . b . n a d e s z ła  
m ia n o w ic ie d o s to lic y  D a n ji w ia d o ­
m o ś ć , ż e w  n a d b rz e ż n e m  p u s tk o w iu  
p o łu d .-z a c h o d n ie j A fry k i, 7 0 k m  n a  
p ó łn o c o d S w a k o p m u n d , o d n a le z io n o  
re s z tk i ło d z i ra tu n k o w e j i 7 s z k ie le tó w  
lu d z k ic h , p rz y c z e m s trz ę p y u b ra n ia  
w s k a z y w a ły , ż e c h o d z i o m a ry n a rz y .  
N a te j z a s a d z ie w y p o w ie d z ia n o  p rz y ­
p u s z c z e n ie , ż e s ta te k  s z k o ln y  „ K o b e n -  
h a v e n 4 ' u le g ł g d z ie ś w  p o b liż u  w y b rz e -  

p o łu d n . a f ry k a ń s k ie g o n ie z n a n e j 
b liż e i k a ta s tro fę , a c z ę ś ć je g o z a ło g i,  
w s ia d łs z y d o ło d z i ra tu n k o w e j, z d o ­
ła ła d o b :ć d o b rz e g u . —  N ie s z c z ę ś n i 
ro z b h k o w ię z g in ę li w s k u te k w y c z e r ­
p a n ia , a lb o z g ło d u . L o s p o z o s ta ły c h  
to w a rz y s z y  je s t w  d a lsz y m  c ią g u n ie ­
z n a n y . B y ć m o ż e , iż c z a s p rz y n ie s ie  
ja k ie ś n o w e w y ja ś n ie n ia .

Czas ochrony 
w łowiectwie

M in is te r ro ln ic tw a i re fo rm  ro ln y c h w y d a ł 

ro z p o rz ą d z e n ie o o c h ro n ie n ie k tó ry c h z w ie rz ą t  

ło w n y c h , .k tó re  z m ie n ia c z ę ś c .o w o  d o ty c h c z a s o ­

we p o s ta n o w ien ia o c z a s a c h o c h ro n n y c h . R o z ­

p o rz ą d z e n ie  w c h o d z i w  ż y c ie  iz d n ie m  1 -g o  s ty c z ­

n ia  1 9 3 6  ro k u  i o b o w ią z u je  d o  k o ń c a  ro k u  1 9 3 8 .

Z g o d n ie z n o w e m i z a rz ą d z e n ia m i c z a s o -  

c h ro n n y d la d a n ie li - ro g a c z y o b e jm u je o k re s  

o d  1 -g o g ru d n .a  d o  1 -g o  p a ź d z ie rn ik a ; d la  s a rn -  

k o z łó w  w  w o j. p o z n a ń s k ie m  i p o m o rs k ie m  o d  

1 1 -g o p a ź d z ie rn ik a d o 3 1 -g o m a ja i o d 1 6 -g o  

l ip c a  d o  1 5 -g o s ie rp n ia , d la z a ję c y -s z a ra k ó w  w  

w o j. p o z n a ń s k ie m  i p o m o rs k ie m  o d 1 s ty c z n ia  

d o 1 5 -g o p a ź d z ie rn ik a . D la b a n źa n tó w -k o g u -  

tó w  o d 1 m a rc a  d o  1 5 -g o p a ź d z ie rn ik a ; d la d z .-  

k ic h  k a c z o ró w  o d  1 c z e rw c a  d o 1 5 -g o  l ip c a ; d la  

d z ik ic h  k a c z e k ( s a m ic i m ło d y c h ) o ra z in n e g o  

p ta c tw a w o d n e g o i b ło tn e g o  o d 1 s ty c z n ia d o  

1 5 l ip c a : C a łk o w ic ie z a b ro n io n e je s t p o lo w a n ie  

n a ło s ie -b y k i, d ro p ie i d ro p ie -k a m io n k i ( s tre -  

p e ty ).

J e d n o c z e ś n ie w y d a n e z o s ta ło  ro z p o rz ą d z e ­

n ie o z e z w o le n iu n a  p o lo w a n ie n a ła n ie i c ie ­

lę ta , je le n ie  i  d a n ie le , o ra z  n a  s a rn y -k o z y  i k o ź ­

lę ta  w  w o j. p o rn a ń s k ie m  i p o m o rs k ie m . N a ła ­

n ie i c ie lę ta je le n ia w o ln o  p o lo w a ć w  ty c h  w o ­

je w ó d z tw a c h o d 1 g ru d n ia  d o  2 8 lu te g o , n a ła ­

n ie i c ię lę ta  d a n ie la o d  1 s ty c z n ia  d o  2 8 lu te g o  

o ra z  n a s a rn y -k o z y ’ k o ź lę ta o d 1 s ty c z n ia d o  

1 5 m a rc a . R o z p o rz ą d z e n ie to w c h o d z i w  ż y ­

c ie  z  d n ie m  1 g ru d n ia  b r .

„Echo radiowe'
Czy nie najlepszy podarek pod choinkę, 

g o trz e b a b ę d z ie je s z c z e m o c n ie j.

(C . P . C .) D n ie s ą c o ra z k ró ts z e i p o s ę p ­

n ie js z e . S z a ra g o d z in a z m  e rz c h a n ia c o ra z  d łu ż ­

s z a . R ó w n ie n ie w e s o łe m  s ta je s ię c o d z ie n n e  

b y to w a n ie . L u d z io m  p ra c y g ro z i n o w a re d u k ­

c ja b u d ż e tu , n o w e o b n iż k i p o b o ró w . D o w s z y ­

s tk ic h u tra p ie ń w ilg o tn e j i m g lis te j z im y , ja k  i 

b e z ro b o c  e , c h łó d , g łó d , c z ę s ts z e  c h o ro b y  i s ta r ­

s z y c h  i d z ie c i c h o ć b y  s p o w o d u z a z ię z ie ń , p rz y ­

łą c z a s ię je s z c z e z w ię k s z o n a tro s k a m a te r ia ln a . 

C h o ć P o la k n ie s te ty m ia ł m o ż n o ś ć p rz y z w y ­

c z a ić  s ię  w  c ię ż k ic h  la ta c h  k ry z y s o w y c h d o z a ­

c isk a n ia p a s a , to je d n a k z d a je s ię , iż z  c is n ą ć

A  tu id ą Ś w ię ta . N a jp ięk n ie js z e , n a jb a r­

d z ie j w z ru s z a ją c e , n a jb a rd z ie j p o ls k ie . C z ło ­

w ie k  w y c h o d z i z e s ie b ie , b y ja k o ś je d n a k  ty c h  

k  lk a 'd n i B o ż e g o N a ro d z e n ia s p ę d z ić n a jm ile j ,  

w  k ó łk u  s w o ic h  n a jb liż s z y c h , u g o ś c ić k o g o  m o ż ­

n a  i c z e m  m o ż n a . P ra g n ą łb y  ta k ż e  i o b d a ro w a ć  

i b y ć o b d a ro w a n y m d ro b n y m  ja k im ś u p o m in ­

k ie m .

T a k  z w a n e  u p o m in k i p rak ty c z n e  s ą .. . p ra k ­

ty c z n e , a le n a jw ię c e j p rz y je m n o ś c i s p ra w ia ją  

n a m  p rze c ie ż z a w s z e te p o d a ru n k i.. . n ie p ra k ­

ty c zn e ! J a k ż e ż  p o g o d z ić te s p rz e c z n o ś c i?

PREZENT GWIAZDKOWY.

P o m y ś la w s z y n ie co , ta k i p ra k ty c z n y p o d a ­

runek, o niepraktycznym posmaku znaleźć moż- ( drzewkiem.

n a . B ę d  ie  n im  ta n i, ta n iu tk i ja k  n a  n a s z e  s to ­

s u n k i, o d b io rn ik  ra d jo w y (d e te k to ro w y ) „ E c h o ' 

d la w s z y s tk ic h , k tó rz y  m ie sz k a ją n ie d a le j, ja k  

w  p ro m ie n iu 2 0 0  k im . o d  s ta c ji ra s z y ń s k  e j. —  

A  w ię c w s ie i m a łe  m ia s te c z k a o k rę g u  p o d s to -  

łe c z n e g o m ia s te c z k a —  g d z ie ż y c ie to c z y s ię  

n ie ra z ta k  n u d n ie 1 ta k  le n iw ie w c ią g u  d łu g ic h  

m ie s ię c y z im o w y c h —  z y s k a ć m o g ą w ie rn e g o  

p rz y ja c ie la w  ty m  n o w y m  a p a ra c ie , k tó ry n a ­

b y ć m o ż n a w  k a ż d y m  u rz ę d iie p o c z to w y m , p ła ­

c ą c p o k ilk a z a le d w ie z ło ty c h m ie s ię c z n ie ,  

ju ż  w  to  a b o n a m e n t. O c z y w iś c ie d ro b n i ro ln ’c y , 

k tó ry m  p rz y s łu g u je u lg a 1 -z ło to w a w  m ies ię c z ­

n e j o p ła c ie ra d jo w e j m o g ą s o b ie i in n y m  s p ra ­

w ić tę w ie lk ą  p rz y je m n o ś ć je s z c z e ta ń s z y m  k o ­

s z te m .

Z a s ta n ó w m y  s ię ty lk o  —  ja k „ n ie p ra k ty c z ­

n y " b ę d z ie te n „ p ra k ty c z n y * * p o d a re k , k tó ry  

u m o ż liw i o d e rw a n ie s .ę o d  s z a re j , a c h ja k  c ię ż ­

k ie j n ie ra z c o d z ie n n o ś c i i p o s z y b o w a n ie w ra z  

z m a rz e n ia m i s w o je m i n a  fa la c h  m u z y k i, le k k ie j 

p io s e n k i, z a w s z e d o d u s z y tra f ia c e j p o e z ji , c z y  

c ie k a w e j, w ie le m ro k ó w  ro z ja ś n ia ją c e j p o g a d a n ­

k i. F a le e te ru , p rz e s tw o rz a p o w ie trz n e w o k ó ł

n a s i n a d  n a m i p e łn e s ą  d ź w ię k ó w  i s łó w . W y ­

s ta rc z y  z a ło ż y ć a n te n ę  i p rz y tk n ą ć d o  u s z u  s łu -  

c h a w s k i a p a ra c ik u  , ,E c h o “ lu b „ D e te fo n u * * , s ły ­

s z a ln e g o  w  c a łe j P o ls c e , b y  te  ta je m n ic z e  d ź w ię ­

k i z ła p a ć , b y  s ię z e ś w d a te m  c a ły m  p o łą c z y ć .

A  ró w n o c z e ś n ie je s t to p rz e c ie ż p re z e n t  

p ra k ty c z n y . I p re z e n t m iły  k tó ry m  k a ż d y  u c ie ­

s z y  s ię , g d y g o  w  'd z ie ń w ig ili jn y z n a jd z ie p o d

LOTNY JAK MYŚL. •

D ź w ię k  ra d jo w y , id ą c y  o d  m ik ro fo n u  p rz e z  

p o tę ż n ą  a p a ra tu rę  s ta c ji n a d a w c z e j d o  u s z u  s łu ­

c h a c z y je s t lo tn y ja k m y ś l. J e s t b e z p o ś re d n i,  

je s t n a ty c h m ia s to w y . O d p rę ż a z m ęc z o n e n e r ­

w y , w y p e łn ia p u s tk ę s a m o tn y c h p o k o i, ro z ja ś ­

n ia  d z ie c in n e b u z ie , u m ila s ta ro ś ć .

G a z e ta , k s ią ż k a  —  w a rto ś c i to  n ie p o ś le d n ie .  

K o n c e rt , te a tr , ja k ż e ż c z ę s to  s ą c ic h a m  m a rz e ­

n ie m  w ie lu m .e s z k a n c ó w o d le g ły c h p ro w icy j. 

A le  ta m , g d z ie  a n i te a tru , a n i k o n c e r tó w  n ie m a ,  

ta m  g d z ie k s ią ż k a i g a z e ta d ro g ę to ru ją s o b ie  

z tru d n o ś c ią , lo tn y ja k m y ś l, d ź w ię k ra d jo w y  

d o c ie ra  s z y b c .e j n iż  w ia tr . P rz y n o s i w ia d o m o ś c i  

z e ś w ia ta  i o  ś w ie c ie , p o u c z a ty c h , k tó rz y  c z y ­

ta ć n ie u m ie ją , lu b c z y ta ć z a p o m n ie li , lu b na­
w e t c z y ta ć  n ie lu b ią , d a je ro z ry w k ę s z y b k ą , ta ­

n ią  i d u c h a  lu d z k ie g o  k rz e p ią c ą .

A  c i w s z y s c y c h o rz y , z m ę c z e n i, in w a lid z i  

w o jn y lu b in w a lid z i p ra c y , k tó ry m  p o ru s z a n ie  

s ię s p ra w ia tru d n o ś c i, z a m k n ię c i w c z te re c h  

ś c ia n a c h  s w o ic h  s ie d z ib , n a w e t w  w ie lk ic h , k ro ­

c io w y c h m ia s ta c h , n a w e t w  m iljo n o w e j W a r ­

s z a w ie , —  o  i le  d o tą d  n ie  s łu c h a c z a m i i z w o le n ­

n ik a m i ra d ja , b o  a lb o  n ik t ic h  d o  ra d ja  n ie  p rz e ­

k o n a ł, a lb o te ż n a o d b io rn ik z d o b y ć s ię n ie  

m o g li —  u c ie s z ą s ię ‘.e ź n ie w ą tp liw ie , g d y w  

te n  d z ie ń  w z ru s z e ń , w  d z ie ń  Ś w ię ta N a ro d z e n ia  

P a n a —  k to ś b lis k i, k to ś k o c h a ją c y  —  p o m y ś li 

o n ic h  i ta k i „ p ra k ty c z n y * 1 p o d a re k  o „ n ie p ra k ­

ty c z n y c h * * w a rto ś c ia c h n a s to le w ig il  jn y m  im
położy.
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Z Pomorza
—  B ukow iec. G dzie są złodzieje . 

W nocy z 13 na 14 bin . nieu jaw nien i  
dotąd spraw cy dostali się do m agazy ­
nu  stacji kolejow ej w B ukow cu ^pow . 
ś h  ieck i) i skrad ii przesy łkę w artości 
zgórą 1000 zł. —  A liino natychm iasto ­
w ych. poszukiw ań złodziei nie schw y ­

tano .

—  R um ienica. G roźny pożar. —  
W  zagrodzie gospodarza W  reńsk iego  
Jana w e w si K um ienica (pow . lubaw ­
sk i) w ybuchł groźny  pożar, który  zn i­
szczy! zabudow ania gospodarstk ie , 
(w yrządzając szkody m aterjalne, do ­

chodzące do 6000 zl.

—  W ejherow o. F oki w ybierają z  
sieci ryby . —  i\a w ybrzeżu a specjal­
nie w okolicy ' R ew y ukazały się w  
dużej ilości lok i. A rktyczne te zw ie ­
rzęta rok roczn ie naw iedzają nasze  
brzeg i w grudniu i w czesną w iosną. 
W yrządzają one duże szkody ryba ­

kom , w ybierając złow ione w sieci ry ­
by i niszcząc sprzęt ryback i, lo leż  
rybacy tęp ią je z całą bezw zględnoś­
cią , urządzając w ielk ie polow ania na  
te łagodne a tak  szkodliw e zw ierzęta .

—  K arw ieńsk ie  B iota. K to podpa­
lił. —  K arw ieńsk ich B łotach nad o-  
tw artym  B ałtyk iem  w ybuchł pożar w  
zabudow aniach zam ożnego ro ln ika  
1< r. A achtigalla. S płonęły  doszczętn ie  
zabudow ania  m ieszkalne, stodoła, staj 
nia  i obora. S paliły  się leż tegoroczne  
zb iory , znajdu jące się w stodole. 
P rzyczyna pożaru nie została ustalo ­
na. istn ieje  podejrzen ie, że ogień zo ­

stał podłożony .

—  L in  ja . Z abaw ne w ydarzen ie. 
P rzykre stosunki panują nieraz po ­
m iędzy rodzicam i a doroslem i dzieć ­
m i. P ew na iw lascicielka oddala sw e  
gospodarstw o synow i, który jednak  
za tu zle się odw dzięczy ł sw ej m atce  
M etylko , ze często nie daw ał je j 
przp isanego w ym iaru , ałe z je j m ie ­
szkania zab ierał naw et to , co jest 
pierw szą potrzebą do życia . M atka  
zauw azyia, ze już od dtuzszego cza ­
su gin ie je j sm alec i sądziła , ze m o ­
że to szczury , albo m yszy poze-rają  
go . P rzed kilku dniam i rozpuściła  
na ta lerzu sm alec z m ydłem  i potem  
jak zw ykle zam knąw szy drzw i, opu ­
ściła pokoj. N iedługo potem przez  
okno w szedł do opuszczonego poko ­
ju je j syn , a spostrzeg łszy sm alec, 
zabrał go i oddał sw ej żonie, która  
natychm iast zaczęła piec na nim  
placki, bkutk i zajadan ia tych pla ­
cków m oże każdy sob ie sam  w ysta ­

w ić.
i

—  K am ień P om orsk i. K radzież w  
m agazynie kolejow ym . —  D o m aga ­
zynu stacji kolejow ej w K am ieniu  
P om . (pow iat bępólno) w łam ali się  
nieznani spraw cy  i skrad ii kilka  prze ­
sy łek , zaw ierających czekoladę, ko ­
sm etyk i i skórę rym arską. Z łodzieje  
dw ie przesy łk i porzucili w pobliżu  
dw orca, resztę zabrali ze sobą. C i sa ­
m i złoczyńcy ' dostali się do biura na ­
czeln ika stacji, jednak tam nic nie  
zdołali skrasć praw dopodobnie sp ło ­
szen i. Z a złodziejam i w szczęto ener­
giczne poszukiw ania.

Z Wielkopolski
—  B ydgoszcz. C o spry t, to spry t. 

N a  zgoła  nieoczek iw any  pom ysł w padł 
Józef W ięckow ski, fryzjer z zaw odu. 
Z abrał on siw em u bratu dow ód osobi­
sty  i zg łosił się na poczcie w  B ydgosz ­
czy ', gdzie w płacił jednego zło tego i 
w  ten sposób otrzym ał książeczkę P . 

K . O .

P o kilku tygodniach w rócił on do  
sw ej rodzinnej w iosk i i tam korzy ­
stając z tego , że urzędnik na poczcie  
jest jego dobrym znajom ym przez  
dłuższy  czas baw ił go rozm ow ą, a kie ­
dy ten na chw ilę w yszedł, porw ał za

Nabrał naiwnych kmiotków
W  B iałob ło tach pow . S zubin zano- jest ja«  

tow ano niecodzienne i śm iałe  
siw o.

w ien osobnik , pełen

D E S Z C Z E W IE LK IC H  

W Y G R A N Y C H .

jasnow idzącym , na co dał dow ód, ।
(op isując stosunki finansow e i ubołe- znaczył się dużą ilością

staw ien ia stosunków  finansów  ych tu l. 
w si. W  dniu  oznaczonym  przez osob-

ciekaw ych niety lko  z tu t. ale i sąsied ­
nich w si. O sobnik ten przedstaw ił im  
w praw dzie obiecane stosunki finan ­
sow e, które po stw ierdzen iu okazały  
się praw dziw em i, ale nie dość na tern .

nik dał 1 zł.,'w  zam ian za to pow ie m i 
ta jem nice dotyczące w iosk i. N aiw ni  
ludzie , nie przeczuw ając oszustw a,

żądając natychm iastow ego przedsta­
w ienia ta jem nicy . Ż yczeniu ich stało  
się zadość. O szust ośw iadczy ł im , że

O statn i dzień ciągnien ia III-ej klasy od- 
l w ygranych . P rze­

w iał nad niem i, m ów iąc: „B ialob ło ta dew szystk iem trzy num ery w ygrały po  
zrów nają  się z ziem ią przez przyszło- 100 .000 zło tych , a m ianow icie: N r. 74 .150 . 
roczne pożary ." R oln icy , rozgoryczę- m ający czterech w łaścicieli: p . T . L ., zam ie­

ni tak iem ośw iadczen iem , 
zw rotu pien iędzy . —  ------- 1- --- .----- j - — — --------

pow odzenie, chw  ycił flaszkę sto jącą  Ó p . S z. z R ów nego . D rugi los 
na sto le i uderzy ł  W  lam pę, którą zb ił, 100 .000 N r. 29 .622 sprzedany był w G rudzią-

zażądali szkałego na P radze, p . B . Z . rów nież z W ar- 
O szust w idząc nie- 'szaw y z ul. B row arnej, pani S . z Ż oliborza  

> z w ygraną

dzu trzem paniom (p . D . F „ K . J. i S . M .), 
R oln icy poznali w  nieznajom ym  o- oraz p . K . W reszcie trzeci N r. 97 .656 nabyty  

który ’ przed był w całości przez szczęśliw ego m ieszkańca

poczem  niespostrzeżen ie  zb ieg ł.

w ego artystę - m alarza, _ _ 
niedaw  nym  czasem  pozostaw ił w e w si 
obraz ogrodu i dom u gm innego , znaj­
dującego się w  B iałob lo tacli. W idocz ­
nie był on w tenczas zbadać stosunki 
m iejscow ej ludności.

oszustw a jeszcze tu taj nie było .
T rzeba w ięc uw ażać —  by w in ­

nych w siach nie upraw iał „jasno-

B iłgoraja p . L . J.
D w a num ery , na które padła w ygrana  

50 .000 zło tych , a m ianow icie: N r. 70 .545  
i 50 .896 są w posiadan iu m ieszkańców  K rako ­
w a pp . P r. N .. C . B „ D . R .. M . B . i J. R ., 
resztę ćw iartek posiadają pp . W . K . i K . T . 
z W olbrom ia. N a N r. 42 .950 padło  
50 .000 , a otrzym ają je m ieszkańcy  
szczyzny: p . M J. z F ojtlaw ic, p . S . z B ara ­
now a, p . S . U . z Ż arnow a i p . S . B . z L ublina.

W ygranem i po 20 .000 , które padly na

rów nież
L ubel-

N r. 98 .885 , 51 .418 i 171 .458 podzielą się m iesz-

pieczęć i um ieścił je j odbitkę w dru- | 

giej rubryce K stązK i oszczęunosci.  
w róciw szy clo uom u, iw  ypcm it resztę  
siow am i, uopisu jąc Jl> 4 zi i zg łosił się  
clo oK ienK a w  D yugoszczy, ouoierając  
pew ną sum ę. 1 '0 pew nym  czasie w  
io run iu  ouehral rów nież pew ną K w o ­
tę , a w  kuka  dni później w  G dyni o-  
ueliral ty le , ze został m u znow u  jeden  
zio ty . biaiszow aną książeczkę zn isz­
czy ł, jak rów nież i dow od i u pew ­
nego łryzjera w  B ydgoszczy  przy ul. 
C hocim skiej zaczął pracow ać jako po ­
m ocnik . T rzebyl tu  juz  poł roK u, nie-  
zam eldow aw szy się. Zj w rocilo to u-  
w agę w ładz i został aresztow any . —  
P rzy te j sposobności w ydało się, że  
jest on  ia iszerzem  książeczk i. Z a czy ­
ny jego czeka go niew ątp liw ie suro ­

w a kara.

—  Juńczew o (Ż nin). W ola! dostać  
lan ie  niż oddać  2  tys. zło tych . R eem i­
gran t z F  rancji p . F ercz kupił gospo- 
uarstw o  17 morg'owe od p . zam iatow 7- 
sk iego , plącąc m u gotow ką 3 .700 zł. —  
T ozniej jednak dow iedział się przy ­
padkow o  F  e-rcz, od  sąsiada, że na jego  
gospodarstw ie ciąży  dług  w  w ys. 2 ty ­
sięcy zł. w  B anku R olnym  za m ełjo-  
rację  pól, o  który  m  tlo długu  zam ilczał  
Z am iatow ski przy sprzedaży . P ow ró ­
ciw szy do dom u F  ercz dom agał się  
zw rotu  2 .000  zł od Z am iatow skiego .—  
T en  jednak  w ołał dostać „tęg ie lan ie”  

niż oddać 2 .000 zł.

—  Ł abiszyn . P ół roku w ięzien ia  
za odm łodzenie konia. —  H andlarze  
L eon D obrow ski z Ł abiszyna i A nto ­
ni K rajew ski z R acina odpow iadali 

, przed S ądem O kręgow ym na sesji 
' w yjazdow ej w  Inow rocław iu za sfał­
szow anie dokum entu . P odrobili oni 
w spóln ie dow ód tożsam ości konia, od ­
m ładzając go o 10 la t. K iedy  odm ło ­
dzonego konia na jarm arku w r Ino ­
w rocław iu usiłow ali sprzedać, fałszer­
stw o zostało w ykry te . S ąd skaza! 
każdego z oskarżonych na pól roku  
w ięzien ia z zaw ieszen iem  na  4 la ta.

—  W ągrow iec. P ow iesił się w  koś­
ciele . —  W  ub . środę rano około go ­
dziny 6-tej dokonano ponurego od ­
krycia w  kościele parałja lnym . O to  
za  w ielk im  ołtarzem  znaleziono  w iszą ­
ce zw łoki kościelnego  S zczepana Jan ­
kow skiego .

Z w doki sam obójcy po  sp isan iu  pro ­
tokó łu usunięto z kościo ła , który zam ­

knięto .
P rzyczyny  tego  potw ornego kroku  

kościelnego narazie nie ustalono . —  
W iadom o jest ty lko , że Jankow ski o- 
trzym ał ostatn io od ks. prób . W rób ­
lew skiego zw oln ien ie z pracy . K rąży  
w  m ieście przekonanie, że denat zde ­
cydow ał się na śm ierć  w  obaw ie przed  
czekającym go bezrobociem , tem bar-  
dziej, że m iał na sw em utrzym aniu  
żonę i siedm ioro dzieci w w ieku od  

4 do 22 la t.

—  G niezno . B rutalny  N iem iec  po ­
tu rbow ał P olaka. —  W  tych dniach  w  
nocy w lokalu  p . N iezgodzkiego M aks  
P eiz, iw łasć. sto larn i, będący aw an ­
tu rn iczo usposobiony , uderzy ł z całej 
siły pięścią w  tw arz p . K . lak , że te ­
m u rzuciła się krew ' z ust i nosa. —  
K . w  czasie aw anturow ania się P eiza  
przyszed ł kupow ać papierosy i w ' 
chw  di bran ia ich został zn ianacka na ­
padnięty . U derzony m a uszkodzoną  
kość nosow ą i spraw ę sk ierow ał do  
sądu , który niew ątp liw ie pouczy nie-  
m iaszka, jak należy szanow ać cudze  
zdrow ie.

—  G ębice, pow . m ogileńsk i. R oz­
kaz pastora... — Z am ieszkujący  od  
pew nego  czasu  w  G ębicach pastor nie ­
m iecki polecił w szystk im gospoda ­
rzom , aby pozw aln iali pracow ników  
P olaków i przy jęli na ich m iejsce  
N iem ców . W edług tego „rozkazu"  
postąp iła  p . H enkel, która na m iejsce  
P olski przy jęła N iem kę, podw yższa ­
jąc  je j w ynagrodzenie . N ie  przeszka ­
dza to  pani H enkel trzym ać na stancji 
urzędnika i w m źnego z w ójtostw a i 
brać  od  nich  pien iądze.

—  P oznań . P oznaniacy przeciw  
„całow aniu rączek 4 '’. O statn io zaw ią ­
zał się w  P oznaniu specjalny  kom itet 

■ złożony z licznych lekarzy i profeso ­
rów  U niw ersy tetu P oznańsk iego , któ ­
ry w  oparciu o oddział m iejscow ego  
T ow . H igjen icznego , w ’szczął akcję  
przeciw ko zw yczajow i całow ania rąk  
pań przy pow itan iu . K om itet rozp i­
sał konkurs na odznakę która m a być  
pew nego  rodzaju  w idom ą leg itym acją  
dla członków , uchylających  się od  ca ­
łow ania rączek pań .

f>o 23 b. m.
przqjmugq PP» listo- 
nosŁO przedpłatę na 

Głos ilqbrzeski

DAWNIEJ PŁOMIEŃ KOMINKA, 
1 DZISIAJ RADJA GODZINKA.

kańcy W arszaw y, L w ow a i Ł odzi. N atom iast 
dzienna w ygrana w kw ocie zł 25 .000 należy  
w yłączn ie do W arszaw ian, w łaścicieli num e­

ru 78 .190 .
W  nadchodzący piątek odbędzie się ciąg­

nien ie gw iazdkow e. W ygrane otrzym ają 
w łaściciele odpow iednich losów IV -ej klasy  
33-ej L oterji.

WTOREK, dnia 17 grudnia
6 ,30 K iedy ranne w stają zorze. —  P obudka do gim ­

nastyki. 6 ,50 K oncert porany (p ły ty). W przerw ie •  
7 ,20 D ziennik poranny . 7 ,50 O dczytan ie program u na  
dzień bieżący . 7 ,55 P arę in form acyj. 8 ,00 A udycja dla  
szkól. 11 ,57 S ygnał czasu, hejnał, dziennik poludni< »- 
w y. 12 ,15 Ś piew ajm y kolendy (aud . dla szkól). 12 ,35  

M elodja za m elodją (w iązanka). 13 ,25 C hw ilka go ­
spodarstw a dom ow ego. 13 ,30 Z rynku pracy . 13 ,35 M u ­
zyka popularna (p ły ty). 15 ,15 W iadom ości o ekspor­

cie polsk im . 15 ,20 P rzeg ląd giełdow y i kom unikat że­

glarsk i. 15 ,30 S oliści (p ły ty). 16 ,00 S krzynka P . K . O . 
16 ,15 R ecital skrzypcow y. 16 ,45 C ala P olska śp iew a. 
17 ,00 R zadkie m etale w codziennym użytku — odczyt. 
17 ,15 M uzyka salonow a. 17 ,50 E ncyklopedja m ów iona. 
18 ,00 R ecital śp iew aczy . 18 ,50 U praw a ty ton iu na P o ­
m orzu (odczy t). 18 ,45 T atry w m uzyce (p ły ty). 19 ,00  
S krzynka ro ln icza. 19 ,09 C hw ilka m orsko-pom orska. 
19 ,10 Z apow iedź program u na dzień następny . 19 ,20  
K oncert rek lam ow y. 19 ,35 W iadom ości sportow e z P o ­
m orza. 19 ,40 W iadom ości sportow e ogólne. 19 ,50 P oga­
danka ak tualna. 20 ,00 K oncert sym foniczny . 22 ,30 M a­
ło znane cierp ien ia układu generacy jnego (pogadan ­
ka). 22 ,45— 25 ,00 T ańce i piosenki (p ły ty).

ŚRODA, dnia 18 grudnia
6 ,50 K iedy ranne w stają zorze. —  P obudka do gim ­

nastyk i. — K oncert. —  D ziennik poranny . 7 ,50 O dczy ­
tan ie program u na dzień bieżący . 7 ,55 P arę in form a­
cy j. 8 ,00 A udycja dla szkól. 11 ,57 S ygnał czasu , hełnał, 
dziennik południow y. 12 ,15 H odow la roślin pokojo ­
w ych w zim ie (pogadanka). 12 ,30 K oncert. 15 ,25 C hw il­
ka gospo darstw a dom ow ego. 13 .30 M uzyka lekka (p ły ­
ty ). 15 ,15 W iadom ości o eksporcie polsk im . 15 ,20 P rze ­
gląd giełdow y i kom unikat żeg larsk i. 15 ,30 P opularna  
m uzyka sym foniczna (p ły ty). 16 ,00 W kraju dziew ­
czynki z zapałkam i (pog . dla dzieci). 16 ,20 R ecital 
śp iew aczy . 16 ,45 R ozm ow a m uzyka ze słuchaczem ra- 
dja. 17 ,00 O sam okształcen iu . 17 ,20 Z oper (p ły ty). 
17 ,50 Ś w iat się śm ieje . 18 ,00 U tw ory S chuberta . 18 ,30  
S krzynka techniczna. 18 ,40 Ż ycie kultu ralno-artystycz-

Kronika kościelna

Diezecja chełmińska.
Zmiany wśród duchowieństwa

J. E . K s. B iskup D r O koniew ski m ianow ał: 
adm inistratorem  tym czasow ym : ks. R ottę Józefa  
w S arnow ie; w ikarjusza: ks. D ettlaffa Jana I z  
L isetva w Jab łonow ie, ks. Juch tę Józefa z K o ­
w alew a w G rucie, ks. K aszow skiego K ajetana  
z B oleszyna w K o3valew ie, ks. M ańkow skiego  
M aksym iljana z K oronow a w W ięcborku , ks. 
M eggera L eona z Jab łonow a w L isew ie, ks. 
M uzalew skiego A lfonsa z G ruty w G dańsku u  

C hrystusa K róla, ks. N iklasa S tan isław a z B o- 
rzyszków  w S zem bruku , ks. P rzybisza F rancisz ­

ka z W ięcborku  w K oronow ie jako L ks. S zczy ­
pińsk iego S tan isław a z S zem bruka w B orzysz- 

kow ach , ks. T ynieck iego Z ygm unta z K oronow a  

w  U nisław iu .

W  okresie przedśw iątecznym pa ­
m iętaj o haśle „sw ój do  sw ego“ i „po ­
pieraj kupca P olaka“ .

ne i naukow e na P om orzu . 18 ,45 P ow iastk i i m elodji 
dla dzieci (p ły ty). 19 ,00 P orady w eterynary jne. 19 ,10  
Z apow iedź program u na dzień następny . 19 ,20 K oncert 
rek lam ow y. 19 ,55 W iadom ości sportow e z P om orza. 
19 ,40 W iadom ości sportow e ogólne. 19 ,50 R eportaż  
ak tualny . 20 ,00 M uzyka lekka. 20 ,45 D ziennik w ie­
czorny . 20 ,55 O brazki z P olsk i w spółczesnej. 21 ,00  
T w órczość C hopina (koncert). 21 ,35 P oezje K . M iksie- 
w icza. 21 ,50 O kno, które sprzedaje. 22 ,00 K oncert

CZWARTEK, dnia 19 grudnia
6 ,30 K iedy ranne w stają zorze. —  P obudka do gim ­

nastyki. 6 ,50 M uzyka lekka (p ły ty). W przerw ie 7 ,21  
D ziennik poranny . 7 ,50 O dczytan ie program u na dziea  
bieżący . 7 ,55 P arę in form acyj. 8 ,00 A udycja dla szkół 
11 ,57 S ygnał czasu , hejnał, dziennik południow y. 12 ,15  
P oranek m uzyczny . 13 ,00 W łoscy tenorzy (p ły ty). 13 ,23  
C hw ilka gospodarstw a dom ow ego. 13 ,30— 14 ,40 Z ope ­
retek (p ły ty). 15 ,15 W iadom ości o eksporcie polskim . 
15 ,20 P rzeg ląd giełdow y i kom unikat żeg larsk i. 15 ,30  
K oncert kw in tetu . 16 ,00 O la lkach i o m isiu (d la dzie  
ci). 16 ,15 S onata B eethovena. 16 ,45 C ała P olska śp ie­
w a. 17 ,00 O znachorstw ie (odczy t). 17 ,15 U tw ory R e- 
vellersów (p ły ty). 17 ,50 O blężen ie Jasnej G óry  
(o książce). 18 ,00 D robne utw ory S chuberta . 18 ,30 H i- 
gjena zw ierząt dom ow ych (pogadanka ro ln icza). 18 ,40  
Jak spędzić św ięto (pogadanka krajoznaw cza). 18,45 
D robne utw ory skrzypcow e (p ły ty). 19 ,00 P ogadanka  
ak tualna. 19 ,09 C hw lika m orsko-pom orska. 19 ,10 Za­
pow iedź program u na dzień następny . 19 ,20 K oncert 
rek lam ow y. 19 ,35 W iadom ości sportow e z P om orza. 
19 ,40 W iadom ości sportow e ogólne. 19 ,50 P ogadanka  
ak tualna. 20 ,00 H rabia L uksem burg , F rasquita i G in- 
ditta (po tpourri). 20 ,45 D ziennik w ieczorny . 20,55 
O brona przeciw lo tn iczo - gazow a. 21 ,00 O statn ia wę­
drów ka S em polnego (teatr w yobraźn i). 21,35 Nasra 
pieśn i. 22 .00 K w artety J. H aydna. 22,30 Tańca i pt»- 
sen  ki (płyty).
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W S Z E D Ł  N A  L Ó D  I  W P A D L  D O  W O D Y .

W  ubiegłą sobotę m ałoletni roznosiciel ga­

z e t G i e r ł i c k i , w szedł na lód koło dawnego bro ­

w aru i począł lód tłuc obcasem . Cienki lód  

załam ał się pod chłopcem , który w padł, do w o­

dy i byłby zpewnością utonął gdyby nie pom oc  

z e  strony pp. Lam parskich.

W zw iązku z tem ostrzegam y, by na lód  

w obecnym czasie jeszcze nikt nie chodź.ł, bo  

lód jest za cienki, w ięc o w ypadek nie trudno.

D R O B N A  S P R Z E D A Ż  W Ó D E K  P R Z Y  T U T .

H U R T O W N I .

Przy Pryw . H urtow ni w yrobów M onopolu  

Spirvt usow t'go w W ąbrzeźnie (ul. Chełm ińska  

nr. 13) otw artv został osobny oddział drobnej 

sprzedaż) w ódek, w którym nietylko konces­

jonariusze (szynkarze) ale każda pryw atna  

osoba będzie m ogła bez żadnych przeszkód  

zaopatryw ać się w w szelkie w ódki m onopolo-

K I N O  „ S Ł O Ń C E *  W Y Ś W I E T L A ;

dziś w poniedziałek 16 i w e w torek 17 o godz. 5  

i 8,15 —  o 5-tej w szystkie m iejsca i loża 49 gr. 

w iecz. ceny norm alne. — Przedśw iąteczny pro ­

gram , jako pierwszy najw eselsza i oszałam ia­

jąca przepychem —  św iatow a arcykom edja m u ­

zyczna „PO SZU K IW A CZK l ZŁO TA ". N a liczne  

życzenia i prośby Szan. Publiczności w yśw ietla  

najw iększy trium f M a r t y  E g g e r t h  w słynnej ope­

retce pod tyt. „ K S I Ę Ż N I C Z K A  C Z A R D A S Z A " .

w e po cenach m onopolow ych, jakoteż w w ód­

ki gatunkow e po cenach konkurencyjnych. 

O twarcie tego oddziału drobnej sprzedaży  

pow iatają szerokie w arstw y ludności, dla w y ­

gody której oddział uruchom iono, —  z praw- 

dziw em zadow oleniem .

—  Tylko 5 groszy kosztuje prze­
słanie krew nym , znajoniym m , kole­
gom . przełożonym itd. życzeń na Bo ­
że N arodzenie i N ow y K ok. Poczta  
przyjm uje przesyłki jako druki, o ile  
życzenia w yrażone się w  5-ciu sło ­
w ach. nie licząc podpisu i daty. N a- 
przykład: ..W esołych i Zdrow ych  
Św iąt” przesyła X Y . i data.

Jtycfo /ouarzyftw

— BACZNO ŚĆ SOK OLI! Ćwiczeniu odbyw ają się  

w sali p. K linika (H otel D w ór W ąbrzeski) w ponie­

działki i środy o godz. 8-ej w ieczorem . U dział w ćw i­

czeniach w inni bruć w szyscy ćw iczący. N aczelnik.

— BA CZN OŚĆ PO W ST. i W OJACY O . K . V III. 

PLACÓW K A W ĄBRZEŹNO . Zbiórka druhów w e w to ­

rek. dnia 17 grudnia 1915 r. o godz. 8-ej przed kościo ­

łem purafjalnym w celu w zięcia udziału w pogrzebie  

druha śp. K ociniewskiego H uberta. Zarząd.

— BA CZN OŚĆ RZEM IEŚLNICY! Zebranie w szyst­

kich tutejszych Zarządów Cechów odbędzie się w e 

w torek, dnia 17 grudnia br. o godz. 20-ej w lokalu  

p. N apierały. N a porządku obrad spraw a w yboru bie­

głych przy w ym iarze podatkowym . Spow odu tak w aż­

nej sprawy przybycie jest konieczne. Zarząd.

W y d a w c a : B o l e s ł a w  S z c z u k a . —  R e d a k t o r o d p o w i e d z .:  

A d a t a S z c z u k a  —  W ą b r z e ż n o - P o m . , u l . M i c k i e w i c z a t  

D r u k . : Z a k ł a d y G r a f i c z n e B . S z c z u k i W ą b r z e ż n o - F o m

W yciąg z Pom orskiego D ziennika W ojew ódzkiego  

N r. 24 i z i dnia 15 listopada 1935 r.

2 8 7 .

R O Z P O R Z Ą D Z E N I E  P O L I C Y J N E  B U R M I S T R Z A  

M I A S T A  W Ą B R Z E Ź N A  

z  d n ia  1 9  w r z e ś n i a  1 9 3 5  r .

0  O B O W I Ą Z K U  O Ś W I E T L A N I A  S I E N I  I  K L A T E K  

S C H O D O W Y C H

N a podstawie §§ 5 i 6 ustawy z dnia 11 m arca

1850 r. o zarządzie policji (Zbiór u. pr. sir. 265) i §

O B W I E S Z C Z E N I E .

W następnych dniach rozpocznie się na tere­

nie m iasta W ąbrzeźna badanie bydła rogatego co  

do zarazy płucnej.

W obec pow yższego zarządza się co następuje:

W łaściciele gospodarstw rolnych w zgl. bydła  

rogatego w inni w tym czasie trzym ać sw oje psy  

na uw ięzi lub zam knięciu na w yraźne żądanie ba­

dającego. Poizatem zobow iązani są dostarczyć na­

czynie z w odą, m ydło i ręcznik celem należytego

143 ustaw y z dnia 30 lipca 1883 r. o ogólnym  zarzą- ‘ oczyszczenia i odkażenia się przed opuszczeniem  

dzie kraju (Zb. u. pr. str. 195) oraz za zgodą M agi- zagrody.

atratu w W ąbrzeźnie zarządzam co następuje:

§ 1-
W łaściciele nieruchom ości lub ich adm inistra-

torzy obow iązani są ośw ietlać sienie i klatki scho ­

dow e z chw ilą nastania zm roku do godziny 21.

§ 2 .

O bow iązek ośw ietlania sieni i klatek schodo ­

w ych ciąży na w łaścicielach dom ów lub adm uiistra-  

torach. § 3.

W inni naruszania przepisów § 1 niniejszego  

rozporządzenia będą karani grzyw ną do 9 zł z za­

m ianą na odpow iedni areszt w razie niem ożności 

jej ściągnięcia.

§  4 .

Rozporządzenie niniejsze w chodzi w życie z  

dniem ogłoszenia. B U R M I S T R Z  ( — ) S c h w a r z

Pow yższe rozporządzenie policyjne podaje się  

do publicznej w iadom ości.

W ąbrzeźno, dnia 16. 12. 1935 r.

M i e j s k i U r z ą d  B e z p ie c z e ń s t w a  i P o r z ą d k u  P u b l .

B U R M I S T R Z  ( — ) S c h w a r z

W ąbrzeźno, dnia 16. 12. 1935 r.

Z a r z ą d  M i e j s k i w  W ą b r z e ź n i e  

B U R M I S T R Z  ( — ) S c h w a r z

C Z Y T A J  „ G Ł O S “  I N A M A W I A J  

I N N Y C H  D O  P R E N U M E R A T Y !

K IN O  

dźw iękowe  

SŁO N CE

OGŁOSZENIE

Przy Hurtowni Spirytusowej w Wąbrzeźnie
(ul. Chełmińska 13) uruchomiony został

oddział detalicznej sprzedały
I

Wódek monopolowych i gatunkowych

gdzie każda prywatna osoba może 
nabywać wódki po cenach monopo­
lowych i wódki gatunkowe po wy­
jątkowo niskich cenach. —

■ HumaTiiMawiTHWAiBi— ■ III 'irmmwiiu-aa^ — ——w —mii—

D z i ś  w  p o n i e d z i a ł e k  1 6  i w t o r e k  1 7  o  g o d z . 5  i 8 ,1 5 , o  5  
w s z y s t k i e m i e j s c a  i l o ż a  4 9  g . w i e c z . c e n y  n o r m a l n e  
Przedśw iąteczny program , pierwszy pójdzie najw eselsza i oszała­
m iająca przepychem —  św iatowa arcykom edja m uzyczna

„Poszukiwaczki złota*'
U w a g a ! N a  l i c z n e  ż y c z e n i a  i p r o ś b y  S z a n . P u b l i c z n o ś c i w y ś w i e t l a m y  
najw iększy trium f M A R T Y  E G G E R T H  w słynnej operetce pod tyt 

Księżniczka czardasza 
N astępny program N I E  C H C Ę  W I E D Z I E Ć  K I M  J E S T E S

W restauracji codzień b A M ILIJn Y K O N CERT

■BasuaBK'nsasBGKOMiQ in— ae—i—m——m—»'in mi iiii ■ 'i——u——

Jeszcze trzy dni 
okazja korzystnego kupna 

D obrze utrzym any kom ­
plet aksam itny ciem no  
czerw ony (kanapa 2 fo­
tele i stół ow alny cena  
90 zł. Pozatem sprzedani 
dużą kanapę rozciąganą  
um yw alnię, lustro, lam ­
py i t. d zabezcen.

K u k l i ń s k i

ul. H allera 4- III. pktro

o 1

TANia SPBIBSI SWffiMOWft 
N a m y ś l s i ę  d o b r z e ! G d z i e  p o c z y n i s z  t w o j e  z a k u p y  n a  n a d c h o d z ą c e  

ŚWIĘTA GWIAZDKOWE? 
A b y ś  z u ż y ł T w ó j  c i ę ż k o  z a p r a c o w a n y  g r o s z  j a k n a j l e p ie j  i  k u p i ł t a n i o  
a  p r z y  t ę  m  d o b r y  t o w a r  p o w i e m  T o b i e  g d z i e : w  f i r m i e

P. A. JONAS
Skład bławatów i towarów krótkich

/VO — fi F/WJEff 3
T a n i z a k u p i o n e  p o d a r k i  g w i a z d k o w e  d l a  S i e b i e  i  T w o i c h  d z i a t e k  p r z y n o s z ą  r a d o ś ć  i  z a d o w o l e n i e  

g d y ż  m a j ą  r o z g ł o s  i  u z n a n i e .

P o l e c a m  p o  r z e c z y w i ś c i e  k o r z y s t n y c h  c e n a c h .

M aterjały na ubrania, płaszcze i spodnie  
Bielskie, Tom aszowskie i Łódzkie  

M aterjały na suknie, płaszcze i kostium y  
m odne now e w iązanie i kolory  

Jedw abie gładkie i deseniow e w naj­
różniejszych gatunkach

M aterjały baw ełniane i płócienne  
Płótna —  Inlety —  D relichy  
Pościelow e - Ręczniki - Fartuchy  
K orty - M anchestry - Cajgi

Firany - Story • O brusy - Serwetki 
Ceraty -
Chodniki - Sienniki
Bielizna dam ska i m ęska - Trykotaże - 
Sw eterki, Bluzeczki - Pulow ery - K am i­
zelki, N iedźw iadki, berety, Piżam y, Szla­
froki’- Szale w ełniane i jedw abne, Poń­
czochy, Rękawiczki, Skarpetki dam skie 
i dziecięce, Fartuchy, G orsety, Biusto­
nosze, Paski.

W szelkie artykuły m ęskie jak to: 
K oszule w ierzchnie
K rawaty - K ołnierzyki
Szelki
Szale
Rękawiczki
G etry - K am izelki
Pulow ery
Skarpetki
U brania treningow e i t. d.

o

WIELKI WVBOR HAJHOWSLYCH T&REBEK, PAB/ILOLI I BIŻUTERIA 

Certy niebywale nislkset
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Eksportacja zwłok odbędzie się we wtorek dnia  
17 XII 35 r. o godz. 9 przed poł. z domu żałoby W spól­
na 8 do kościoła parafjalnego w Vv ąbrzeżnie następnie 

pogrzeb.

Ż o n a  z  d z ie ć m i

Dnia 14 XII. 1935 r. o godz. 1 zasnął w I anu po  
krótkich cierpieniach mój kochany mąż i nasz drogi 

ojciec

Hubert Kocieniewtki
w  5 8  r o k u  ż y c ia

o czem donosi w ciążkim smutku pogrążona

P o sz u k u ję  
pomocnika krawieckiego  
na stałą posadę zaraz 

Zakład krawiecki 

Alfons Sankiewiiz  
W . Radowiska 

pow. W ąbrzeźno

U c z e ń
p ie k a r sk i

może się zgłosić zaraz

Konrad Rujner 
mistrz piekarski 

W ąbrzeźno B Pierackiego

Z a m ó w ie n ia  
n a  k a r p ie  

wigilijne (lustrzane) 
przyjmuje

G. Sass 
W olności 8

W zmarłym  straciliśmy gorliwego  
członka i kolegę Cześć Jego pamięci

P la c ó w k a

P o w st .  i W o ja k ó w  O .  K . V III

W ą b r z eź n o

P o sz u k u ję

pożyczki 1 000 zł. na I. 

hipotekę

Oferty proszę kierować 

do eksp. „Głosu"

ladyki
poszukuję do kupna

E , G o e tz  

W ąbrzeźno  

tel. 174

O B W IE S Z C Z E N IE

Podaje się do publicznej wiadomości, źe po ­

cząwszy od 1 stycznia 1936 r. p rz ez d w a ty g o d n ie  

przeglądać można sp is p o b o r o w y c h r o c z n ik a 1 9 1 5 , 

który jest wyłożony do wglądu w biurze Zarządu  

M iejskiego pokój nr. 9 , od g o d z in y 1 0 -te j d o 1 2 -te j  

w południe każdego dnia z wyjątkiem niedziel 

i świąt.

Zgłaszanie poprawek nastąpić może jedynie na 

podstawie przedłożonych dowodów ’ .

W ą b rz eź n o , dnia 14. XII. 1935 r.

Z A R Z Ą D M IE J S K I

(— ) S ch w a rz , burmistrz

A TLR/l
u każdej ilości 
<fo nabycia w

Administracji
„GŁOSU WĄBRZESKIEGO" M|

ul. Mickiewicza 1. Tel. 80.

OBYW ATELU!

Chcesz mieć zapewnione bezpie­
czeństwo  w  wypadku wojny lot.- 
gazowej - ZAPISZ SIĘ JESZCZE  
DZIŚ NA CZŁONKA L. O. P. P.

W. Barylskiego

Z w r a c a  s ię u w a g ę  n a  w y sta w ę sk ła d ó w

G

Każdy może swym najbliższym sprawić radość na gwiazdką kupu­
jąc podarki praktyczne po rewelacyjnie zniżonych cenach tylko u

w

i
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z me^o uj  uie/ki uybór jzuoputrzxtneqo sklepu kolonjalno — elikatesouiego

.W

polecam w wielkim wyborze:
, wszelką bielizną elastyczną jak.

DLA PAŃ:
chusteczki do nosa ....  od 0.1? 
koszulki dzienne w dobrym

gat. ........................................L15
koszulki nocne ......................
staniczki dziane ...... L50  
biustonosze ........<  0*^0 
paski z podwiązkami . . . 0.9? 
pończochy macco z jedwab. . 1.20 
pończochy jedwab-mat. . . . L4? 
pończochy jedwab. Bemberg. 1.95 
torebki....................................

DLA PANÓW : 
chusteczki do nosa ... od 0.20 
kołnierze ................................ 0.59
krawaty .....................  0.95
rękawiczki z ciepłą podszewką 0.85 
szale modne . ......................... 1.25
getry ........... 1.40  
koszule wierzchnie zefirowe 2.95 
koszule frakowe ...... 2.95 
koszule popelinowe ..... 4.95 
koszule nocne ........................ 5.25

DLA DZIECI: 
robótki .........  od 0.05 
chusteczki ......... 0.15 
pończoszki bawel....................... 0.55
rękawiczki weł........................... 0.70
bereciki................................... C.55
torebki.......................................0.95
pulowerki . .........................  1.45
sweterki ....................................1.75
skarpetki weł. ......................... 0.90
czapeczki z szalem ..... 2.20

a

Dalej 
poranniki 
na i nansukową, staniKi 1 rerormy vv^-<-----—---------------------- -—, ------1 ----------- -u------ --------------- .
Dll-trvkot bonżurki, ubrania treningowe, kołnierze „Opus», szelki, skarpetki 1 pończochy sportowe wełniane, su- 

’ y ’ kienki i ubranka marynarskie wełniane, niedźwiadki, parasole i t. d.

dżempry i swetry damskie najnowsze fasony, garsonki, matlnki wełniane,
-____,: koszulki, reformy, kaftany,kombinacje,bieliznąjedwab-tryk..płócien-

kowśP^staniid Preformy wełniane, gorsety i biustonosze, męską bieliznę Jeagerowską, normalną i cie- 
cl’ ____ ____iz^tninrTo r^onci" <=^£=>iL-i i nończochw snortowe wełniane, su-

W sz e lk ie  w e łn y  d o  r ó b ó t r ę cz n y c h .

W cukierki fi. . • 
konfekt 14 ft. . . .

. , 0.25 i

. . 0.50 i
0.50
0.45

iftfi

ŚW3

mleczna z orzechami . < 
mleczna Goplana . . . . 
mleczna Linda ..............

mleczna Alfa ..................
oraz inne

. tbl. 

. tbl. 

. tbl. 

. tbl.

0.65
0.65
0.70
0.65

tabl. 0.05, 0.10, 0.25, 0.45, 0.55 
również wyroby cukrowe i bomboniery 
w różnych wielkościach znanych firm

SUCHARDA
GOPLANY

PIASECKIEGO
W EDLOW SKIE

Pozatem:
Pierniki, brukowce już od 0.10 paczka 
Orzechy lukrowane ft. .... . 0.50 
Placuszki lukrowane, całuski, figurki, 
gwiazdory, serca czekoladowe, pierniki 

delikatesowe i t. p.

Świeżo palona kawa najlepszej jakości 
Proszek czekoladowy i kakao najtaniej

W INA KRAJOW E —
btl. od 1.20 i 2.00 zł.
słodkie, półsiodkie i wytrawne białe
również czerwone.

S  e r y: 
śmietankowe, 
tylżyckie.

Orzechy  -
Sułtanki

Koryntki
Cukier pudrowy

Przyprawy do pieczenia

Sardynki 
byczki 

korki 
moskaliki 

śledzie opiekane  
śledzie maryist wane 

świeże szpioty  
bytlingi

Towary kolonjalne i wszelkie delikatesy

w

w

JABŁKA, CYTRYNY, OW OCE SUSZONE - KALIFORNIJSKIE.
DO ZAKUPÓW ŚW IĄTECZNYCH DODAJĘ BEZPŁATNIE KALENDARZE. —

J/ł IM HOFFM/IIIIIM

W^brxeźno9 Kijnek 13 - teł. 11. Wtfbrxexno Filie: Płużnica Lisewo 
i cfelcrf /ouaróu/ frofoffjcrffiycfi* cenkrow i deHkutesóuj

W3SI

ncmgnHtiatw

Książnica Kopemikańska 

w  Toruniu

okax.fi

